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Kary śmierci dla ajka 
t ieg? s~ed~tu domaga sPe prokurator 
wspolnikow , iwa *• f!HWME -

Wyrok w buqapeszteńskim procesie trockistów Belgradzcy ,,fuehrerzv" przed zwierciadłem. •.. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

BUDAPESZT (PAP). Po zamknięciu 
pzewodu sądowego zabrał głos pro
kurator. zapadnie "W" sobotę 
Toczący się od tygodnia proces -

ro:-.poczyna swoje przemówienie pro- niach Rajka i Brankova, to jeszcze i;tatnim etapie wojny I w okresie po
kutator _ wywołał głęboki oddźwięk mocniej podkreśla prawdziwość ich wojennym. Ustalono, że obecni kie
wi;ród naszych przyjaciół 1 wrogów. zeznań, ponieważ Rajk ; Brankov do rownicy Jugosławii już w czasie woj 

'

., · t j tk wiedzieli sic; :> pl&nach, niezdieżnic ny i po zakońGeniu wojny prawa„ aga tego procesu 1es wy ą ·owa. " s · · d k d d d1ili polił~·k<> antyradziecką. Począt-Posiada on znaczenie mlędzynarodo- 01: ~iehie. ą om ie na zgo ni co o , „ 
we. Oskarżamy dziś nie tylko Rajka istoty sp1awy. kowo wymaczono Jugosławii rolę „re 
i jego wspólników, lecz równiei Podobne odcienie istnieją 1ównicż zerwy" w kampanii antyradzieckiej, 
tych, którym oni służyli _ ich roz- w zeznaniach Rajka i PaUfy'efJ<>, po- 11 do otwartej polityki antycadziec
kazodawc6w i wspólników z Belgra- nieważ ohaj ci oskarże!li otrzymywa- kiej przywódcy jugosłowiańscy prze 

li instrukcje ed rozmaitych osób: szli dopiero wtedy, gdy w krajach de 
du i lVaszyngtonu. Rajk _ bezpośredl'io od Rankovic.za, mokracj1 ludowej siły socjalistyczne 

Znaczenie procesu polega nic tyl· a Palffy _ od Loz~cza i Zokaja. Od- odniosły zdecydowane zwycięstwo I 
ko na tym, że oskarżeni są zajadły- cienie te świadczą 0 jstnleniu ró:l- nic można już było Uczyć na to, ie 
ml wrogami węgierskiej demokracji nych dróg do urzeczywistnienia tego reakcja obejmie w krajach tych wła
ludowej. Przed węgierskim Sądem ['lilnu. Pohdercizają one zarazem po· d;e. 
Ludowym odbywały się już proce3y ncld wszelką wątpliwość fakt lstnie- Klucz do zrozumienia tajem:tic po 
WIO!JÓW demokracji ludowej, jak np. ni.i s.imego planu zbrodniczego. Utyki titowców znajdujemy w szcze 
spisko\\•ców grupy Ferenca Nagy, jak rym oświadczeniu Ra . ..Jtovic:ra, zlożo 
Józefa Mindszenty'ego. Laszlo Rajk Nl,Wą c.kolicznością w zeznaniach nym Rajkowl na stacji w Kd<!bli na 
i jego wspólnicy tym si~ różnią od 3rankowa jest o:5wiaclczer.ie jego, że temat rzeczywisty<'h celów k\iki ti
swych poprzedników, że wślizgnęli utowc.y wiaz z organizacjami szpie· towskicj. Prokuratr zaznacia, ~e u· 

· · l d ł d gowskiml imperialistów prowadzą 
się w sposob wiaro omny o w a z swą dvwersyjną robotę nie tylko we wagi .Ranko\•i<'za o planie izolacji i 
kierowniczych partii i do aparatu . 7. • tld 1 k j h d k Jl 1 d stłumieniu ruchu demokratyczn~go 
pn'lslwowego Republiki. ws :i: s c 1 ra ac emo rac . ~ o- w Grecji - zostały potwierclzone 

wej, lecz również w taWch kraiach • . 
Zdemaskowani i unieszkodliwieni • . I przez rzeczywistość. W międzyczasu! 

dotąd wrogowie naszej demokracji k.apitilll~tvcznvclt,. w ktoryc_!l istnie!e bowiem doszło do utworzenia jedno 
kdowej również byli związani z im- srlny ruch robolmczy, p~tęzne parhe llte&"O frontu titowców i monarcho
perialistaml zagranicznymi i dążyli komunistyc~ne. z. ze~n~i; Bra.nko~va faszystów przeciwko greckim i>OJOW 

do obalenia ustroju demokratyczne- '~'.1 .roz~raw~e dowiedziehs~y S!Q ro:--:· nikom o wolność. Z zeznań Branko
go Węgier. Lecz szczególne· znacze- mez, ze t:~?wcy. pra~nę~t zapewmc i;<;a dowiedzieliśmy się równi~ż -
uie obe<:nego procesu i jego cecha st~remu szpicl~wi pollcyJn~mu, pra- st\•,ierdza prokurator - o wspól
c:harakterystyczna polega na tym, że wic~nvemn ~OCJ~l-~emokracie. Anta- nych priygotowaniach grccl•'l··.iugu
ja"ko po$rednik imperialistów zagra- lo~-1 Ban:-wi, .micisc.e w t~owym rzą~ słowiańskich do zaanektowania Al-

dzie węg1er~k1m, ktory miał powstac banii. 1.tcznycb, Jako czołówka szturmowa · k 
i i j · ł · • w wyniku spis u. Następn:e przechodzi pr.>!-i:•..:rntor 
sr:er~,1.~:IU k~~:=~ 1~y.~s ~w;:; Przewód sądllwy raqcił również do omówienia roH pOSZCZ:!JÓlnych 
ba1ida, kt$lra rrąd.zł 'V Jugosławfl I u- ( fDOp światła na 1olę litowców w o- oska~·ż:>nfch. 
ciliką bo: atenki lud jugosłowiański. I 

Kaitly posiadający odrobinę obiek- L a.1 z I o Ra i k 
tywłzmu człowiek musi przyznać, że 

w wyniku postępowania dowodowe- szpieg - prowokator i bandyta 
go prawda ujawniła się w całej peł-

ni. Należy przy tym podkreślić, że Przewód sądowy ustalił, źc oskar-1 stycznej, aby wykonywać inskukcje 
oskarżeni posiadali całkowitą swoho· żony Las~do Rajk od roku 1931 b:;ł amerykańskiego wywiadu. lg0dn'e 
?~ obrony. Vvszystkie pu~ly osk~r- ' szpicle~ policyjnym i ~>r?wo~a~o- z tymi i_nstruk~iar:n:. osk~riony Ra.i.k 
zerla zostały wszechstronme r,aświe- rem, który wydawał i>ohcj1 f„s;;;r.;•- starał się rozbJJac partię komum
tl0ne. Tak np. fakt spotkania Rajka stowskiej działaczy rewoluc,yjnych. styczną od wewnątrz, poplera.iąc jed 
z Rankoviczem w Paksz potwierdziły Dow:edz:ono, że R~jk b~.l <uża:ej noczcśnie elementy prawicowe. 
zeznania 5 osób. Zbieżność ich ze- prowokatorem w H1sz.pam:, a nlstep W roku 1946 Rajk wstał agentem 
znati dowodzi, że fakt ten nie ulega nie we francuskim obozie d:a :'.n- wywiadu jugosłow:ańskiego, za pe;
Ż<"dnej wą_!pliwości. te~·nowanych wsp.ólp:acował l ·.-.:y- śr~dn'.ctwem którego pro".''::th:ł d&-

Z zezncm. wynika - zaznacza pro- w1adem francuslmn 1 gestap<>. • le.i s~vą. tobote dla '".~'\\•1a1.1 a~e--: 
kurator - ze tilowcy dążyli do pod- Przewód sądowy wykazał daiPJ, rykanslnego .. W Albaz31, w Ke!ebl! '. 
ważenia fundamentów krajów demo- ie Rajk w roku 1945 wrócił do lil"a- w Paksz RaJk zetknął się z Rn:kon 
kracji ludowej i do skł~rowania ich ju w tym celu, aby służyć świarlomie c~em, ~ kt~rego otrzymał .in~truk
przeciwko Zwlązkowi Jtadzieckienm. wywiadowi amerykańskiemu. Oskar CJ~, nn1erzaJące do Z«?rgamzowa111a 
Jci'3li istt i(?ją pewne rozmaite odcie-1 żony wyko1·zystywał swe sta~1H\'i!ll\O ~pisku, do c~okonywama !11'>ril~~tw 
n;e, dotyczące szczegółów w zezna- i wpływy w · rządzie i partii komun! 1 ~~ obałema demokracji węg1cr-

skteJ. 

Wielki dzień w historii świata 
Oskarżony Rajk - stwlernza pro

kurator - zajmując wysokie stc.
now:sko w rządz;e i w p'l::~ii k;)PlU

nistycznej - był zwykłym szpie
giem, znajdującym się na uslngach 
mocarstw zagranicznych i hand~·
tą. 

W chwili, gdy Armia Ludowa szyb 
ko posuwa się naprzód, oswobadzają:! 
co.raz to nowe połacie Chi:G 1 przy· 
bliźając godzinę ostatecznego wyz,, o 
lenia narodu chińskiego, w Pekinie 
ogłoszono utworzenie Chińskiej Re
publiki Ludowej. Jest to decyzja, 
która została przyjęta z najwyższą 
radością przez masy ludowe całego 
świata. 

W każdym zakątku kuli ziemskiej 
śle11zi się r. najwyiszą uwagą i sym
patią walkę narodu chińskiego przll· 
ciwko feudalno-biurokratycznej dy;,. 
taturze kuomintangowskiej agentury 
anglosaskich imperialistów. Wynik 
tej wałki nie budzi już w nikim żad· 
nych wątpliwości. Decyzja proklamo· 
wania Chińskiej Republiki Ludowej 
jest wyrazem całkowitego zwycię· 
stwa sił ludowych w Chinach nad 
reakcją chińską, zgrupowaną wokół 
Czang-Ksi·Szeka, a tym samym zwy 
cięstwa nad władcami nowojorskiej 
j londyńskiej giełdy. 

Rozwój wydarzeń w Chinach po
twierdza całkowicie słowa .Józefa 
Stalinll', że „EPOKA BEZGRANICZ· 
NEi l~KSPLOATAC.TI I UCISKU 
KRAJóW Ii:OLONIALNYCH I PóL· 
KOLONIALNYCH NALEŻY DO 
PRZESZł,OśCI". Wkroczenie na are· 
nę międiynarodową nowej Ludowej 
Republiki Chin oznacza dalszy wy
łom w systemie imperialistycznym, 
opartym na wyzysku i eksploatacji 
krajów kolonialnych i zależnych, 
oznacza nowe poważne wzmocnienie 
obozu demokracji i postępu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 

„Na arenie międzynarodowej musi· 
111y się zjć:łnoczyć ze wszystkimi kra 
jami miłującymi pokój i wolnoś1\ 
przede W3~ystkim ze Zwiltl;kiem Ra· 
dzicckłm i z nowymi kra,iami demo
kratvczuymi. a!JN1::iv niP bvli odosob 

nieni w naszej "\\·alce o zacho\vanie 
owoców zwycięstwa rewolucji Judo· 
wej i abyśmy mogli przeciwstawić 
się wrogom we\\·nętrznym i zagra· 
nicznym, którzy by chcieli odzyskać Gyorgy Palffy 
utracone pozycje." Oskarżony Palffy jest zdeklarowa.-

To oświadczenie Mno·Tse·Tunga, nym fa.szystą, który podstępnie wśli· 
- przewodniczącego Kornuni"ltycznej zgnął się w szeregi członków partii 
Partii Chin, kierownika i organiza- komunistycznej. Oskarfony systerua. 
tora zwycięskiej rewolucji ludowej, tycznie i planowo obsadzał kierowni 
określa kierunek. w którym kroczyć c:ze stan..:.wiska w armii oficerami fa. 
będzie Chiń5ka Republika Ludowa.. szystowskimi. Dążąc do obalenia de-

„Ceiem naszej polityki - 1>0wie- mokracji _węgiers~ie_i •. Palffl'. został 
dział niedawno <;en. Me. Carran - aHenlem JUgosłow1anskm1 JUZ w ro-
winno być wsunięcie nogi " chińskie ku 1945.. . . 
drzwi zanim zupełnie się one zntrza<; Przew~d sądowy ustah.ł, ze Palffy 
ną za nami". W tym celu imperiali· \\: 10ku .~!47. na K.on~res1~ PJrtyz~n,
ści popierają nawet w chwili agonii low w Rzymie '?~owił z 1ugosł~wrnn 
resztki niedobitków kliki Czan1t:Kai-1~km1. pu.lkowmkiem .Ned~lkovicze~ 
Szeka. Drzwi chiń 3kie 'uż 51„ za· sposob 11rzeprowad~ema sp1s~u: obh· 

. . . . l ' c:ronego na obaleme Republ1k1 Wę-
trzasknJą, a .iesh f anglosascy ek~- 9ie1skiej. Oskarżony był głównym 
plo~tator~y me • C? ną w porę nogi, wspólnikiem. przywódcy spiskowców, 
ta Ją s~bie b.~lesme us~kodzą. . . Rajka. Zadaniem jego było wojsko-

To ~tano'I\ ~~e, bezkompromrso" c we przyg01owanie zamachu stanu. 
stanowisko Chi? Ludowych wobec l'alfiy opracow.1ł również plan zamor 
zewnętrznych 1 wewnętrznych wro- dowania Rako'li'erro Geroe i Parkasa 
gów j~st źródle~ ~eh sily ~v wa!ce i w trm celu ~o,rganizował kilk~ 
z. rodzimą reak~Ją 1 obe~m 1rn,11er!a: grup siepaczy, które miały dokonar 
~1z!Rem. Stan~w1~ko to Jest ro~vure:r. morderstw. PalHy jest autorem planu 
z~o~łem noweJ siły ?bozu ~n.ty1mpe· mobilizacji sił zbrojnych dla zreali· 
r1ahstycznego, w ktorym Chiny tu- zowa.nia spisku. 
dowe zajmą poczesne miejsce. Oskarżony Palffy - stwierdza pro 

Zwycię.~two narodu chiń~kiego, któ kmalor ·- przekazywał szpiegowskiej 
rego- dobitnym wyrazem jest prokla· organi.Lacj1 państwa zagranicznego 
mowanie Republiki Ludowej, je.:;t f~jemnice wojskowe o wielkiej do
zapowiedziJł dalszej wzmożonej walki niosłoścl oraz systematycznie infor
wyzwoleńczej narodów koloni:ilnrc~1 mował agentów jugosłowiańskich o 
i uciskanych w całej Azji, dla któ· armil węqlerskiej i o wl)gierskim 
rych wałka narodu chińskiego jest 1nrnmysle wojennym. 
przykładem i zachętą. 

Dzień, ...,, którym Chińska Republi· 
ka Ludowa wkracza na arenę mifdzy 
miroclową, jest nie tylko wielkim 
u:iiem w dziejach narodu chińskie. 
~o. Jest to także wielki dziei1 w hi-
slorii /świata. .A. 'l'. 

Lazar Brankow 
O<ikarżony Brankow, jako szef ju

gosłowiańskiej misji dy}>lomatycznej, 
był jerln ym z twórców organizacji, 
zmierzaJącej do obalenia demokracji 
wi:gierskieJ. Uczestniczvł on w two-

rzeniu jugosłowiańskiej sieci szpie
gowskiej na Węgrzech. Jako główny I 
p1zedslawiciel Rankowicza, Brankow, 
kontrolował działalność Rajka i prze
kazywał P.ajkowi i jego wspólnikom 
ro7kazy z Belgradu. 

Ustalono, że Brankow na zlecenie 
1 Ha i Rankowicza ogłosił fałszywą 
deklaracj~, potępiającą politykę Tita, 
aby otrzymać możność aktywnego 
uczestniczenia w dział9lnoścl organi
zacji, zmh:~rzaiącel do obalenia Ludo
wej Repuhlild Węgierskiej. Dowie
dziono riiwnleź, że Brankow uczest
niczył w zamordowaniu Miłosza Moi
c.ra. 

Tibor Szoenyi 
O:;karżony Szoenyi był w czasie 

wojny szpiegiem amerykańskim i z 
ramienia kierowników wywiadu ame 
rykańskiego Fielda i Dullesa zorga-
1~i1ownł grup<; szpiegowską. 

Po powrocie na Węgry Szoenyi 
11rowadził robotę szpiegowską na 
rzecl wywiadu amerykuńskiego I ju
gosłowiańskiego. 

Priewód sądowy ustalił, że Szoe
nyi był jednym z głównych wspót
i;racownik0w Rajka w kierowaniu or 
gr,nizacją, zmierzającą do obalenia 
demokracji na \A/ęgrzech. 

Andras Szalai 
Oskarżony Szalał ma na sumlenln 

kilkudziesięciu więźniów politycz
nych, którzy w&kutek jego denuncja
c.ji zostali zamordowani przez laszy
o,!owską po\jcję węgiecską, , W toku 
p1zewod11 sądowcuo usti1lono że Sza 
lai został zwerbowany do służby w 
wywiadzie jugosłowiańskim, które
mu systematycznie przekazywał Wilż 
nc wiadomości, stanowiące tajemni
cę państwową. 

Milan Ognienowicz 
Oskarżony Ognienowicz rozwijał 

systematyczną działalność szpiegow
ską na rzecz wywiadu jugosłowiań
skiego, jak to wynika z postępowa
nia dowodowego. 

Bela Korondyi 
Ustalone, że oskarżony Korondyi, 

foszystowski kapitan żandarmerii był 
rełnomocnikiem Rajka i Palffy'ego 
na terenie policji. Zorganizował on 
specjalną grupę siepaczy, którzy mie 
Il uczestnkzyć w zamordowaniu Ra
ko5f ego, Farkasa i Geroe. 
J 

Pal Justus 
Udowodniono, że oskarżony Pal 

Justus był od roku 1932 szpiclem po
licyjnym. który na Węgrzech, a pó:l 
niej we Francji pracował na rzecz po 
licji Horthy"ego. Następnie Justus zo 
stał a.gcnlem wywiadu jugosłowiań
skiego i francuskiego. Przekazywał 
on wywiadom zagranicznym poufne 
wiadomości, o których dowiadywał 
si<: na zamkniętych posiedzeniach KC 
P«rlti Socjal-Demokratycznej, a póź
niej na poi-iedzeniach KC Węgierskiej 
Pi!rtli Pracujących. Uslalo!'o również. 
ŻE' Justus prowadzłl robotę dywersyj 
ną w łonie partii oraz uczes1niczył w 
spisku, zmierzającym do obalenia Wę 
gierskiej Republiki Ludowej. 

* W konkluzji swego przemówie-
nia (którego obszerne streszczenie 
zamieścimy w numerze jutrzej
szym „Głosu") prokurator zażą
dał dla Rajka i jego siedmiu 
wspólników - kary śmierci. 

Wyrok zostanie ogłoszony w so 
botę. 

Mao-Tse-Tung proklamuje 
Chińską Republikę Ludową -

PEKIN (PAP). Mao-Tse·Tung j „Ogłaszamy utworzenie ChiQ. 
~twierając sesję politycznej kon- skiej Uepubliki Ludowej - po
ferencji konsultatywnej. Chin J,u. wiedział Mao-Tse-Tung. Naród 
dowych wygło3ił przemówienie, nasz przyłącza się do wielkiej ro· 
w którym oświadczył m. in.: dziny narodów świata miłujących 

Na porządku dziennym obecnej pokój i wolność". 
konfer.encji figuruje sprawa opra l\tao-Tse·Tung stwierdził na
cowania statatu organizacyjnego stępnie: „!'\a arenie międzynaro!lo 
centralnego rząclu ludowego Chiń wej musimy zjednoczyć się ze 
skiej Republiki Ludowej. Konfe· wszystkimi krajami i narodami 
rencja ustali ró,~ieź siedzibę rzą miłującymi pokój i wolność, prze. 
du i przyjmie flagę narodową o· de wszystkim zaś ze Związkiem 
raz godło Chińskiej Republiki Lu· Radzieckim i z nowymi ' krajami 
dowej. demokratycznymi, abyśmy nie by 

l'thlo·Tse-Tung podkreślił decy- li odo$obnieni w naszej walce o 
dujące zwycięstwa chińskich zachowanie owoców zwycięstwa 
wojsk ludowych i oświadczył: rewolucji ludowej i abyśmy ma. 

Pod kierownictwem Partii Ko· gli przeciwstawić się wrogom we
muni:>tycznej Chin naród chiński wnętrznym i zagranicznyin, któ. 
zorganizował w ciągu trzech lat rzy by chcieli odzyskać utracone 
zjednoczony front przeciwko im- pozycje. Jak długo utrzymamy dy 
perializmowi, feudalizmowi biuro- ktaturę ludowo- demokratyczną i 
krntycznemu kapitalizmowi oraz jedność z naszymi przyjaciółmi 
ich ucieleśnieniu - reakcyjnemu międzynarodowymi - pozostanie 
rządowi Kuomintangu. my niezwyciężeni". 

~-----------------------------------------------------------~ 
Pożyczki na zakup sprzętu rolniczego 

dla chłopów mało - i średniorolnych 
WARSZAWA (PAP). W celu ułatwienia drobno- i średniorolnym chło

pom nabycia maszyn i narz~dzi rolniczych Pal1stwowy Bank Rolny uru
chomił w bieżącym kwartale specjalny krótkoterminowy kredyt w wyso
hości 200 mlln. zł. 

Kredyt tE'n został już rozdzielony j e;hlopom na okres do 9-cłu miesięcy 
na poszczenólne powiaty, przez wo- sięgać będ1ie 40-tu tysięcy zł, przy 
jewódzkie komisje, w skład których cr.ym pożyczkobiorca przy kupnie bę 
wchodzą przedstawiciele WRN, par- d1le wpłacał 20-30 proc„ wartości 
tii politycrnych, ZSCb, Państwowego !rabywauego sprzętu rolniczego, a na 
Banku Rolnego i Centrali Rolniczej 1esztę nale~ności składać się będzie 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". slaypt dłużny podpisany przez dłui-

Rozprowadzeniem kredytu zajmuj<\ nika l osobę wspólnie z nim gospo-
się spółdzielnie oszczędności_:,wo- da1ującą. 
1>ożyczkowe względnie Gminne Kasy Kredyt ma charakter bezgotówko-

<lldziek7e, tam 1aś, gdzie ich nie wy. Przyznane pożyczki nie będą wy 
ma, pożyczek udzielają placówki placane chłopom do ręki, lecz zosta
PBR. ną użyte na pokrycie należności 

Kredyt udzielany będzie na nie- gminnych spółdzielni SCh za wydany 
zbędne w drobnych chłopskich gospo chłopom :::przęt rolniczy. 
liarstwach maszyny l narzędzia, ku- Działacze społeczni, wdowy po za· 
powane przez chłopów w Gminnych mordowanych członkach ORMO oraz 
Spó~dziehliach „Samopomoc Chłop- rhłopl dotknięci klęskami źywioło· 
ska . wymi, będą korzystać z nłg przy 
Wysokość pożyczek przyznawanych wpłacie gotówki. 

Uwaga rolnicy 
•••••••••••••••• 

Konkurs dla hodowców krów 
WARSZAWA '.PAP). Centrala 

Spółdzielni Mleczarsko-JajczJrskich, 
w porozum:eniu z Minist·~~·st\·1e~ 
Rolnictwa. ogłosila konkurs dla ho
dowców krów. Konkurs ten ma n;i 
celu znalczien:e i wyróżnie:1ie hc
dowców krów o wysokiej m!".:zno<icJ 
oraz wskazanie odpowiednkh me
tod hodowl: dla osiągnięcia !nc.!;si
mum wydajności mleka. 

Udz:ał w konkursie, który r<n
pocznie s ! ę 1 października br. i trwać 
będzie do 31 grudnia br„ br.ii: ml1gą 
wszyscy rolnicy, robotnicy rolni oraz 
P:?ństwowe Gospodarstwa Rolne. 

Hodowcy, którzy pragną sta:-iąć 
do konkursu, powinni· odpow:'"d?ieć 
na opracowaną przez CSM.J :tnk'.: t ę. 
zawierającą szereg pytań, l~tóre o
publikuje organ CSMJ „Ml~ko -
- .Jaja - Drób". 

kich danych, przesłanych ;>rzez u
czestników konkursu. 

W skład wymienionej kO'TI<Sji wej 
dą m. in. przedst !'lwic:ele :11in!.> ~ 'ff
stwa Rolnictwa, ZSCh orai C~M.J 

, ............................................... . 
Komunikaty 

W sobotę dnia 24 września br. 
o godz. 11-cj w sali Miejskiej Ra 
cly Narodowej, ul. Nowotki 16 od 
będzie się 

PLENARNE ZEBRANIE WOJE
WÓDZKIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POJ{OJU. 

·Sukcesy 
wojsk Vietnamu 

Właściciele wyróżnionych krów o
trzymają wysol{ie nagrody, o oi;ólne.J 
wartości 1 miliona zl. Jako p:~rwsz~ 
nagrodę przeznaczono dwuletni::} ra

MOSKW A (PAP). Agencja T . .\SS sową jałówki:, jako drugą i t.rzfc:ą 
donosi z Sydney, że wojska \''.etn,1m roczne Jałówki rasowe ornz jako 
skie po wyzwoleniu prowincji BJh;- czwartą i piątą nagrodę półroczne ja 

N a porządku dziennym - spra 

wa OBCH~DU MIĘDZYNARODO 

WEGO DNIA WALKI O POKÓJ. 
Prezydium l\.omitetu 

kan kontynuują swą aktywną d:da- łówki rasowe. • .. 
łalność przeciwko francuskiej armii Poza tym własc:c:ele trzech rrnj
kolonialnej w prowincji Kaobank. i lepszych krów w każdym WJ}!wć.dz
na północny-zachód od prowin.J.ii · ~wie otrzymają. po 200 kg 'Dakuchu 
Bakkan. 1 po jednej konwi do mleka, lub rów 

Wojska francuskie zostały wypar- nowartość tych nagród w pienią
te z 3 miejscowości na poludn:e od dzach, wełlług uznania nagrudz<>De
Kaobank. Na pólnocny-zac!16d cd go. 
Kanoi wojska vletnamskie wyzwoli- Nagrody przyznane będą na m'.•CY 
ły ~alsze, 4. mie~scowości. W srodko- orzeczenia komisji sędziowsi':'.t-lj w 
weJ CZQSCt V:etnamu wnwol•mo Central; Spóldzieln: Mlecz::i:·.;io-hj 
micJscowości Botuan i Fuonglam. czarskich. no snr;iwrl7<>ni11 ·~·.~7. V.::;t-

Uwaga! 
Kierownicy i referenci personal 

ni zatrudnieni na terenie Dzielni
cy „Śródmieście - Prawa". 

W dniu 24.9 49 r. o godz. 13-ej 
odbędzie się odprawa, w lokalu 
włas111ym przy ul. Gdańskiej 75. 

Stawiennictwo wszystkich obo
wiązkowe. 

····························••••it••·········· ... 
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Zbrodniczemu dzieł~ zniszczenia 
przeciwstawiamy ideę· iwórczej pracy 

Nr 2'61 

!va marginesie 

Krucjata 
czarnej reakcji 

W zrost sił postępu w U SA wy. 
wołu.ie niepokój wśród reakeji 
amerykaiiskiej, mobilizującej 
wszelkie środki ł :sposob~'• by 
„przywołać do porządku'• współ: 

Dzień % pafdziernika br. będzie czy apetyt imperializmu. Naszlł botnicza zajmuje poważny odcinek kolejowe ł załadunki okrętowe. obywateli, walczą.cych o pokój 
clniein mobi1incji milionów ludzi siłą jest praca i budownictwo po- frontu obrońców pokoju. Jaki po- Ulepszymy jakość naszej produk- i demokrację. Główną rolę w tej 
pracy na całym świecie do walki kojowe. Front narodów, któremu winien być nasz plan walki 0 po cji". kampanii prześladowań i zastra-

o pokój, przeciw zbrodniczym pła-, przewodzi ZSRR - p:erwsze pań- kój mówi apel CRZZ, wydany w Jak wykonać te zadania _ m6- szania odgrywają: Federalne 
nom podżegaczy wojennych. stwo socJ'alistyczne - powi.,,ksza z zwia.7ku z obchodem Dn·a Walki Biuro ~lec!cze (F.B.I.), osławio-

N . ł d" . . "" wią o tym sami robotnicy. na komisja do badania działal-
1e u zmy s i ę, ze można nau- każdym dniem swoJ·e siły na ca- o PokóJ .. „\V odpowiedzi na plany 
ć f b I t • b · · h j ł · Kopalnia „Karol" pierwsza wy ności antyamerykańskiej oraz 

czy a ry can ow rom i ie ym świecie. Narody Związku Ra podżegaczy wojennych przyśpie- konała przedterm:nowo s\vój plan rozmaite organa administracyj. 
wspólników um'łowania pokoju. I dzieckiego i państw demokracji lu szymy termin wykonania planu 1 . 1 k , d ne, zajmujące się ,,sprawdzaniem 
ur · k · · d 1 d · :1- etni. „ Tony węg a, -tore wy o-
n pogoni za zys ami są om z ł'J - owej posiadają sprzymierzeńców ~-letniego - czytamy \\(' tym D. [J:!- lojalności" funkcjonariuszów 
ni przelać morze krwi - cudzej w masach pracujących w krajaeh lu. Damy krajowi dodatkowo dzie byliśmy i które w:ydobędziemy do państwowych, profesorów itd. 
krwi - byleby zyski były wię~- kapitalistycznych. z nami są - u- I si ątki tysięcy ton stali, miliony końca roku ponad plan, będą naj- Najbłahfizy powód lub jakiekol-

. , z ias s worzyc a eis ane u y rn oma ne, ore po me row owarow w o ·1ennicz;yc 1, stara]·a. 
51
.„ siać m:e.dz:v ludźmi mi- . . 

ką sJę obro_i1ców pok?~u, któr.a noszą się do walki.· o wolność. dziesiątki mili_o~ów cegły. Zwięk· ł . . "" 
0
.• ni".ez;,.od" 

1
• fcr· zapisama na „czarną listę", za 

sze Mo'na natom· t t ' t · k I d I I · l kt' d I t • t · ł"k" · I lepszą odpowiedzią tym, którzy wiek doniesienie wystarczają do 

zdolna będzie poskromie zbrodni- Polska Ludowa 1 "'Olska klasa ro szymy i przyspieszymy przewozy UJącynu po~ J. I" " d 'k czym idzie zwolnienie z pracy 
-----------------••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••1nent - osw1adczy przo ownt - i bezrobocie. Ofiarą tej działa!-

Morderstwa 
: tej kopahti, Roman Pracz. „Tona- ności padają tysiące osób. 

....._ dywers·1a e szp·1egosłwo~~:ip:r~d;::::l~;k:~~jen~~~tje:r- ni~~i~~~~~~;~ewoYf:~i!o~~~c~~ I . ·.:. cclloirwnzyc
1
.kielotmcw" • -Gastmwbii~ercdz :zł zpąrzł0, og-i' W Waszyngtonie jeden z urzęd

oto dzieje 
ników, odpowiadając na pytanie 

haniebnej spółki titowskich trockistów z wywiadem USA ~„Karol". ~~o~i~!~ó~~czyzn~~g~~fz~tj~~ipf:~ 
: Robotnicy Bydj!oskiej Fabr;'"ki szystowsJs~mi" - napisał: „Nie" 

awiadek Dezsoe Nemetb, szef w~ 
gierskiego sztabu wojsk pogranicr.
nych - w dalszym ciągu swych ze· 
znań stwierdził, co następuje: 

„W Moskwie na jednym z oficjal
nych pr;;y jęć Mrazowicr. powiedzia?, 
że wie już o nmie od Palffy'eg;o i 
Brankowa t poprosił, bym zakomuni
kował mu zebrane J>rzeze mnie infor· 
macje. Umówili:>my się. że będziemy 
się spot:.'kać na oficjalnych przyję
ciach. ~Irazowicz lrnzał mi zbierać 
dane o stanie sił zhrojnrch ZSl~R 
oraz wybadać attache woj1<kowych 
krajów demokracji ludowych o ich 
stosunku do Tito. Mrazowicz zazna
czył, że po rezolucji Kominformu pra 
ca wywiadu jugoslowiaf1skieg·o w 
ZSRR z.01-;tała utrudniona i ja jak> 
przedstawiciel ludowo • demokratycz
nych "\Vęgier mogę mu pomóc. 

Dowiedziawszy się o oświadczenh 
Brankowa, w którym wyrzekł się on 
Tito, obawi11łem się, że nas zdemas
kuje. :Mrazowicz uspokoił mnie za
pewniając, że oświadczenie Branko· 
wa jest• maskowaniem. si~. 

Szantażem i •walt~m 
titow~'V werbowali 
~~ szpiegów 

świadek Józef Heggeduu1 stwier
dza, że został zwerbowany ·jako a
gent przez , OZNA w czasie iiłużby 
w szere-gach armii J11g08łowiań!łkiej. 
"\V końcu stycznia 1945 r. został prze 
rzucony przez granicę węgierską. W 
Budapeszcie utrzymywał on kontakt 
z Brankowem, Jaworskim a później 
ze Smilianiczem. Na polecenie wy
wiadu jugo1"łowiańskiego świadek pro 
wadził działalność szpiegowską i dy
wersyjną, !!kierowaną przeciwko w~
gierskiej demokracji ludowej. 

Z kolet zeznaje świadek Lublca 
Hribar, która przy pomocy pogróżek 
i gwałtu została zwerbowana na 
agentkę wywiadu jugMłowiańskit>go. 
świadek ma w Jugosławii kilku bra-
ci •.•. 

Gdy ~wnego r1u:!I. 1gtoi1łl; sit do 
n1isji jugosłowiańskiej w Budapes:o>
cie, podczas rozmowy Ja won ki za,. 
pytał, czy nie zamierza wrócić do .Ju
gosławiL Hribar odpowiedziała prze-
cząc~,,h 

Fo pewnym ezule .Tawo!'l!ki ł C,;a~ 
czinowicz zaproponowali świadkowi 
jako Jugosłowiance, współpracę z wy
wiadem jugosłowiań~kim. 

' „ W ""~dpowiedzł na moJlł odmowę 
- zeznaje świadek nczęli mi 
grozić. W lecie 1947 r. Czaczinowicz 
powiedział mi, te jeden 1 mych bra· 
ci został aresztowany. Jeżeli nie bę
dę pracowała dla UDB - powiedział 
Czaczinov.>icz - brat mój zostanie 
stracony. Na to nic nie odpowiedzia· 
łam. Po pewnym czasie poszłam do 
konsulatu jugosłowiańskiegQ.. po wizę 
na wyjazd do Wiednia. W konsulacie 
nieociekiwanie zamknięto mnie w po· 
koju, a w dwa dni później dwaj 
współpracownicy misji zmusili mnie, 
bym -wsiadhl do umochodu i wraz 
z jeszcze jednym c.Y~'ilnie ubranym 
człowiekiem zawieźli mnie do grani
cy jugosłowiańskiej. 

„Pod rrozł śmierci - seznaje 
•wiadek - zgodziłam 11ię podpisać 
odpowiednie zobowiązanie. Następnie 
Czaczinowicz odwiozł mnie a powro
tem do Bud11pesztu." 

·~ 
Rankowiczwydal rozkaz I 
zamordow:ania Moicza 

Sąd & kolei przesłuchał świadka 
!:iwko Boarowa, byłego współpracow
nik& misji jugosłowiańskiej w Buda
peszcie, który na rozkaz Rankowi· 
eza dokonał mordu na osobie .Miło-
1za )foicza. 

,(B~arow zegnaje, I• aogta.ł wysłany 
4o Budapesztu przez wywiad jugosło 
wiańl!;ki jako attache prasowy misji. 

Branko,v, który był głównym re
prezentantem UDB na Węgrzech -
•twierdza świadek - kazał 11zeroko 
popularyzować osob~ 'l'ita. Równc
eztlni• miałem zorganizować. sie.~ 
~~~ł __ wewn1Atra org~1uu1. 

węgierskich ł zbierać dane o we
wnętrznej sytuacji kraju. 

Prżedstawiając okoliczności, w ja
kich zamordowany został Moicz, świa 
dek zeznaje: 

„Po opublikowaniu rezolucji Biura 
Informą.cyjnego Moicz oświadczył, że 
solidaryzuje się z rezolucją i pragnie 
zdemaskować działalność szpiegow· 
ską dyplomatów jugosłowiańskich na 
WęgTzech. Rankowicz wydał rozkaz 
sprowadzenia l\foicza do Jugosławii, 
a jeśli to się nie uda - zamordowa· 
nia go. Brankow kazał mi wykonać 
to zadanie. Ja odmówiłem. Branko'Y 
i Btażicz poinformował o tym posła 

)frazo" icza. "' ówczas Mrazowicz o
świadczył, że żąila stanowczo, abym 
-.·ykonał rozkaz Rankowicz:i. Musia· 
łem się zgodzić i Mrazowicz wręczył 
mi s"·ój rewolwer. 
świadek Boarow udał 111\! do Moi· 

cza i usiłował wpłynąć na niego, by 
zrzekł się swych zamiarów. Gdy 
l\Ioicz się ni~ z11;odził, doszło do kłót· 
ni, podczas której Boarow zastrzelił 
Moicza. 

Po zab6Jsh"ie po!!zedłem do mis}! 
j11gosłowiai1skiej - powiada Boarow 
- i zakomunikowałem Brankowowi o 
wykonaniu zadania. 

W tym miejscu oskarżony Bran
kow stara się dowieść, że nie dawał 
Boarowowi polecenia zamordowania 
Moicza·. Lecz; świadek Boarow pod
trzymuje swe poprzednie zeznania. 

Trockiści na żołdzie USA 

Następnie zeznaje lwiadek Iwan 
Feldy. świadek podaje, że w latach 
1944 i 1945 w Szwajcarii był łączni
kiem między gruplł trockistowskę a 
amerykańską organizacjlł wywiadow 
CZI!, która działała pod pozorem ko
misji dobroczynnej kościoła unitar
nego. Na. czele tej amerykańskiej 
organizacji wywiadowczej stał Noel 
H. Field. 

Szonyi - zeznaje świadek - opo
wiadał mi o kontaktach z Fieldem i 
o tym, że do pracy dla wywiadu 
amerykańskiego zwerbował go Dul
les. 

Za pośrednictwem Sz15nyi'ego wy-

wiad amerykański zwerbował ł'eren· 
ca Nagy, Gyorgy Demeter, Andrasa 
Kalmana i wielu innych. 

zn:i:lazło dobitny ~az w przei:zu- :Traków postanow]i wykorzystać - z wykrzyknikiem. Wystarczy-
c~~1u grupy trockistow ze SzwaJca- : w. pełni pomysły racjonalizator- ło to, by ofiarę poddano nowym 
rn na Węgry. • k' o· ·1· d" ł 1 '„ k · „ badaniom na temat: Co miał 

Następnie sąd przeshichał świad· :s :e.. ZY_WI i zia a. nosc ·om sJ ; , 
ka Miklosa Ret", który zaJ·mowal :.hadaJąceJ zgłoszen •. a. Wynalazki oznaczac ten "'Ykrzyknik? Czy 

' h C l badany pragnął w ten sposób 
stanowisko głównego inspektora w: low. Edwarda Rauc uta, zes awa podkreślić, /że jest on wrogiem 
jednym z oddziałów policji poi i tycz· ; Kuczmy i Zygmunta J erysza zosta faszyzmu, a zatem sympatykiem 
nej Horth~r'ego w mieście Pe('s. :ł" wprowadzorie w życie, zapew- komunizmu? itd. itd. Czy można 

Opowiada-. on szczegółowo, jak zo· ~~ ' ając oszczędność i w. ększą wy- się dziwić, że mnożą się wypad-

W roku 1945 - zeznaje dalej świa 
dek - postanowiono przerzucić część 
grupy Szonyi'ego na tyły Armii Ra· 
dzicckicj na Węgrzech, w celu zor
ganizowania •wywiadu, dywersyjnej 
działalności, sabotażu gospodarczego stał zwerbowany w charakterze agcn : dajność produkcji ki samobójstw, popełnianych 
. . d . O ta-prowokatora oskarżony Andras : przez ludzi, lcto'I·zy P'"Zechodza 
i szerzema ezorgamzacji. statecz· S 1 ś · • W K t · h k Int Wu · • a ai. wiadek przytacza fakty, cha- : a owtcac nn opa " • piekło podobnych badań i <locho: 
ny cel polegał na obaleniu rządu de· rakteryzujące niecną działalność : jck" agitatorzy partyjni postano- dzeń 7 
mokratycznego i przeciągnięciu Wę· szpiegowską i prowokatorską teg;o :wili uaktywnić swoją pracę i za-

. d b · · l' zd.rajcy, kt.óry obecnie zasiada na ła- :.Jąc' si·ę Z\:ral"zan·em abst'nci·i, abv Prof. Gundlach z uniwersytetu 
gier o o ozu imperia istycznego. 1 ł • ' - w Waszyngtonie otrzymał dymt-
Grupę tę przerzucono na Węgry wi~ 0\rnrz.on)~C '· ł ' .· d k L : zwiększyć dyscypl i nę 'pracy. y..r sję, ponieważ odmówił składania 

. d k . , . • 1 a~ ępme zez?awa 5",~a e a· :szczec;nie. w warsztatach Te~n- zeznań przed ,,l ·.on11'sJ·ą do bada. 
przy pomocy wywia u amery ·ansn:1e JOS Lmdherg, ktory w 1940--44 roku : . Ob 1 a· R l · t ra PZPR 
go i jugosłowiańskiego. był naczelnikiem więzienia w Sato· ! .n ' czn. , s.u..,t 0 me " ' . nia działalności antyamerykań-

raljaujhely. Opowiada on, jak oskar· : ~ Rada _zaklado\~a zreorgamzowa- skiej", co mu zostało poczytane 

Wspólpraca wywiadów 
USA i .Jugosławii 

V{ roku 1945 - powiada świadek 
- pełniłem funkcjt łącznika między 
grup!l Szonyi'cgo, znajdując, się na 
'Vęgrzech, a organami wywiadu a· 
meryk'llńskiego vr Szwajcarii, dokąd 
przekazywałem Fieldowi zebrane ma• 
teriały szpiegowskie. 

W maju 1946 roku przyjechałflm 
po raz drugi na Węgry i przekaza-
lem Szonyi'emu list Fielda • . 

Z rozm6\v odbytych z Fieldem 
wiem doi<ładnie, że wywiad amery
kański stale współpracował iiciśle 
z wywiadem Jugosłowiańskim. Wiem 
o tym również z opowiadania Lom
para i Grito Konfino. Ze szpiegiem 
jugosłowiańskim Grito Konfino współ 
pracowałem ściśle. 

V{ koilcu świadek zeznaje, te w 
Szwajcarii istnieje wielka sieć szpie
gowska wywiadu jugosłowiańskiego. 

Następnie sąd przesłuchał świadka 
Andrasa Kalmana, który szczegóło
wo przedstawił działalność grupy 
trockistowskiej Szonyi'ego w Szwaj
carii. świadek zeznaje, że Field oka
zywał systematycznie pomoc mate
rialną Szonyi'emu i jego grupie. 

świadek w dalszym ciągu potwier
dza zeznania oskarżonego Szonyi'ego 
o ścisłej łączności wywiadu amery
kańskiego i jugoslo\\';ańskiego, co 

żony Andras Salai zawiadomił go 0 :!y wspołznwodn·ctwo pra.cy, '.łbv za „obrazę" tejie komisji. Zuni· 
szykujące.i się· ucieczce więźnjów. : obejmowało ono wszystkie działy wersy te tu w Yale usunięto proE. 

W wyniku tego donosu - zeznaje :pracy. l\farsalkę, specjalistę w zakresie 
świadek - w czasie starcia z oddzia : ł k ł z . ·k Naucz Pol hisi?rii • i literatury rosyjskiej, 
łami wojskowymi, które przybyły : , ~z on ow e ~wi_ąz u • . pomewaz krytykował pakt at-
pod więzienie w dzień projektowanej ;sl(Jego postanow.11 rozpowsze.c•1- lantycki i wybrany był jako de-
ucieczki, zostało zabitych wielu więź ;n·ać materiały, dr,tyczące .zmsz: legat na Wszechzwiązkowy Kon-
nillw, a pozostałych przy życiu stra· :czeń spowodowanych ostatn· ą WOJ gres Obrońców Pokoju. Za no-
cono. ~ną i wykazywać, jaką groźbę dla pieranie kandydatury Henri Wal-
świadek Georgy Vandory zeznaje, :pracy oświatowej stanowią przy- lace'a w czasie wyborów prezy-

że oskarżony Pal Justus polecił jej u· :aotowania do nowej wojny. denckich, z rozmaitvch uniwer-
tworzenie nielegalnej grupy trocki- : " . . sytetów USA usunięto ośmiu 
stowskiej, przy czym każ.dy z czton·: Pracow111cy PKS w Warszaw:e profesorów. 
ków_ tej ~rupy miał następnie zor· ~postanowili uaktywnić dz'ałaln~ś~ To ponure dławienie wszelkfej 
gamzowac własne kolo. :T-wa Przyj. _Polsko - Radz•eck1eJ myśli postępowej, kultury i de-

W. okr~~~~ , wę.~y:Qk<\crJ.\ ,c~onków : n.a swoim. teręni~, s:bY.'W, ten ,SpQ- , n\o~.~·acj' :Y.\x~uj11. .glęQQ..~ie .QJ;i~-. 
Węg-1ersfo~J. t>~J:AU .. ~~·acH~~ch dał :sob dać godną ~qptl.W~'l'Z. rezb.:- I• rie1)1e: w.. ~oq C:Otaz szer .ych kpl ·. 
on nam wskazówki, abysmy wystę-: jaczom otiozu pokoju. 1

' !'ldł'ecżeń~t\~ aruer~·kaf,~kiego, 

powali jako najgorętsi zwolennicy : J k 'd . k . d kł Stale wzrasta opór wobec teJ 
ustroju demokracji ludowej. : . a w . zimy ,w az :ym za a- brutalnej k;·ucJ'aty" ant,·dem 

J . . . , . • dz1e pracy wkład do dzieła umac " . • o-
ustus nu''Jednokrotme mow1ł nam, : . . k . . b , • k kratycznych terrorystow inspi-

że należy przygoto~·wać się do :man·a ~~ OJU moze yc zwię s~o rowanych i opłacanych przez 
czynnej walki przeciwko istniejące- :ny .w ro~nych fo_rmach. Wsz;~1z~: giełdziarzy z Wall-Street. 
mu ustrojowi demokratycznemu i :i:e :moze hyc pomnozona wartosc 1 

w walce naszej okażą nam pomoc :wydajność pracy, udoskonalony 
USA i Jugosławia. :nasz oręż walki o pokój. 

Jako ostatnia zeznaje świadek La·! Plan Marshalla przyniósł nairo 
słona Fleiscbner. Podaje ona, że od: d E · k 'd · b 
lutego 1945 roku do lipca 1948 roku ~ 0~ uropy 

1
ryzys, nę zę 1 czr~ 

była osobistą sekretarką oskarżone-: hoc e. Nasz P ~n p~acy • przy?os. 
go Pala Justusa. ptarec~om .pon;y~lnie3sze 3utro J u-

Fleisclmer opowiada, te Pala Ju- :m~cn•a slły s.wiatoweg~ obozu. po 
stusa często odwiedzał attache pra· :koJu: Zbrod~1czenn.1 dz . ~łu zms~
sowy misji francuskiej w Buda pesz·• czenia przeciwstaw amy ule~ twor 
cie, Gacheaut, który odbywał z Ju- :czej pracy dla szczęścia ludzkości, 
stusem długie rozmowy. :uwolnionej spod ucii,ku. 

Rozprawa trwa, i E. Puacll 

Drugie wydanie 
Wielkiej 

EncJklopedii 
ZSRR 

Zapowied~ ukazan:a się w naj
bliższym czasie II wydania W1elk!ej 
Encyklopedii Radzieck:ej W-jwołało 

1vielkie za:nteresowanie wśr0)d sze-

·1··„„p·~·-,..;·k··~.„.„Vi;··;·t·~··;··~····„;·„·:·;:.;;·;;·~··k··;··;„;··„·~· 
rokich n.en społeczeństwa radz'ec
kiego. Aczkolwiek U wydani~ ency
kloped'.i ukaże sie w wielkim .nakla 
dz:e 300 tys. egzempl., przedpłata na 
nią wyczerpana została w Moskwie 
w ciągu kilim dni. 

manifestacją 
. , . 

przg1az111 polsko-radzieckiej t~ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

18 wrześn:a odbyło &i~ zam
knięcie wystawy polskiego lek
kiego przemysłu w Mos:{wie. Mi 
mo, że wystawa trwała przez 
trzydzieści dni, tego os~atniego 
dnia zainteresowan:e publiczno
ści moskiewskiej było ~ak samo 
żywe jak na początku 18 
września ~wiedziło wy?tawę 
18.500 osób. Bywały zresztą dn!, 
k iedy :frekwencja przekraczała 
35.000 osób. Ogółem w cią.gu 30 
dni wystawę zwiedziło około 300 
tysięcy 06ób. Nie mniejs~ym po
wodzeniem cieszyła się f:lia wy
ttawy, mieszcząca się na -Dwor
cu Lening1iadzkim w M'.>skwie. 
Zwiedziło ją .przeszło 92 tysiące 
osób, pragnących obe}rzeć wyro 
by polskiego przemysłu kolejo
wego. 

N:e tylko mieszkańcy Mo
skwy, lecz również dzie3i4tk: ty
sii:cy osób z pobliskich i odle
głych miast i wsi przybyły na 
wystawę. W księga.eh pamiątko
wych zna.jdujcmy przeszło 1500 
rcnmaltych wypowiedzi we 
w!zystklch prawie j~ykach na
rodów wielonarodowego Związ
ku Radzleckieio. Mieszkańcy Ki 
jowa ! Tbilisi, Sw:erdłowska i 
Leningradu, Dalekiego Wschodu 
i Syberii, Tallina, Rygi i Kujby
szewa zap;sali tu swe wr<łżenia. 

Ludzie radZ:eccy z dużym za
il!'ltcresowaniem oglądali tkaniny 
l krysrlaly, obrabiarki, trakto
ry, nmo<'hody i przepiękne oka 
u a.ztuki ludowe.I. W o.statn:m 

dniu wystawy u wejścia do pa
wilonu sztuk plastycznych, sta
ła długa kolejka zwiedzających, 
a przed male11kim ekra:i.em, na 
którym wyświetlano polską kro 
n:kę filmową stał. tłum aż do 
późnego wieczora ... 

Ludzi radz:eckich interesowa
ło na· wystawie wszystko, co mo 
glo pomóc im w bliższym puzna 
niu życia narodu polskiego. Za
trzymywali s:ę przed dużą pła
skorzeźbą, przedstawiającą ży
cie na Ziem:ach Zachodnich. Lu 
dz.i radzieckich cieszy fakt, że 
te rdzenne ziemie polsk!e zosta
ły już calkowicie zagospodaro
wane I ożywione. 

Ludzie radzieccy pa~rr.ą na 
stoiska, na których zob:-azowa
na jest odbudowa zrujnowanej 
~rarszawy. Cieszą ich post~oy 
p rac, ci11szy, że w okres:e planu 
sześcioletn iego w Polsce r.buduje 
się 660.000 izb mieszkq layc'.1., z 
uznan.iem s•tw icrdzają, że roś!lie 
tempo budownictwa w Polsce. 
Zachwycając się sukcesami 

Polsk: Ludowej na polu zakła• 
dania. fundamentów socj.ł.li7„mu, 
ludz:e radzieccy z głębo!{ą ra
do~cią podkreślają, że naród 
polski szeroko stosuje 11oś,„·iad
cze11la. budownictwa ZSRR. C:e
szy ich, że podobn:e jak w 
Związ,ku Radzieck im - p!7.o
down ików pracy w Po!s(!e ·.J1a
cza s;ę opi eką, odznacza orde
rami i m~dalami, Disze sie o 

n:ch w gazetach. „Było ml bar
dzo przyjemnie napisał vr 
księdze pamiątkowej kapitan 
s:rotkin - kiedy patrzyłem na 
portrety ludzi, którzy tworzą te 
w~-paniałe wyroby, zademonstro 
wane na wystawie". 

W faktach tych ludzie ra
dz:eccy widzą owoc przyjdżni ra 
dziecko-polskiej, jej życiJdajną 
s ilę posuwającą naprzód Polskę 
na drodze postępowego rozwo.ju. 
Dlatego też tak długo za t rzymy
wali s:ę zwiedzający pq:ed fo
tografiami i ·witrynami, tak u
ważn:e oglądali rysunki dz :ec;ę 
ce, obrazujące przyjaz11e uczu
cia narodu polsk:ego do naro
dów ZSRR. Ludzi rad·deck ich 
raduje fakt, że rosną sz.~regi To 
warzystwa Przyjaźni PolskO ··Ra 
dzieckiej. Głębok i e zad.Jwolenie 
wywołuje i ten fakt ró .\•n:eż, że 
na murach domu w K:-ako-.v '.e, 
gdzie w latach 1912-1914 rn:esz
kał Lenin, wmurowano tablicę 
pamiątkową, że z taką miłriścią 
pielęgnuje s i ę groby żołn i er7.y 
radz:eckieh, którzy oddal:'. życ ie 
za wyzwolenie Polski. 

Zbliżenie ducilowe obu naro
dów widzi człowiek rad7-i~cki w 
fakcie licznych wydań utworów 
litera.tury rosyjskiej I rad2iec
kiej w języku polskim. Po
W5zech ną uwagę przyciągała wi
tryna z utworami Go.gol:\, Tur
geniewa, Tołstoja, Gorkiego, 'Szo 
łochowa.. .Sera.fimowic7..a i w iel,.. 

mnych pisarzy, przełożonymi na 
język polski. 
Zwracając się do mas pra;::ują 

cych Polski - A. Sti!pczenko, 
były robotnik, obecnie oficer Ar 
mii Radzieck'.ej, pisze: „Z całe
go serca cieszę się z waszych 
sukcesów w budownictwie sc:reja 
listycznym i życzę jeszcze więk
&zych". 

,,Człowieka ogarnia uczucie 
dumy - pisze pracownik nau
kowy Łazowski - kiedy widzi, 
do czego zdolny jest naród p()l
ski wyzwolony spocl ucisku bur 
żuazji narodowej i obcego im
perializmu". 

Gdy zapytaliśmy dyrektora 
wystawy W. Kulę jalki~ wraże
nia zabiera z sobą z MrJskwy, 
pow:edział: „Uclerzyła nas i>rze
de wszystkim niezwykła żądza 
wiedzy ludzi radzieckich, ich 
prz~·jazny ci1oć bardzo wymaga 
jący stosunek do W!;zystkir,gl), co 
og·lądali. Krytykują oni neczo
wo - jeśli widzą braki. Zachwy 
ceni jesteśmy mieszkańc:iml 
Moskwy i Moskwą. Wiele sły
szeliśmy o l\Ioskwie, oglądaliś· 
my na filmac.h, czytaliśmy o niej, 
ale to, co zobaczyliśmy tutaj -
wspaniały rozmach budow11ic
twa mieJskiego, piękne stacje me 
tro, parki i teatry - ;Jrzeszło 
wszelkie oczekiwania. Przyjem
nie nam było, ie w·sz«:dzie. Jlzie 
bywaliśmy, mogliśmy nawiązać 
bliski i przyjazn.v kontakt "' ludi 
ani rulziec1'Uni. 

Jeszcze w ciągu b. r. uka!ą się trzy 
plenvsze tomy encyklopedii, za.wie• 
rające prace I a.rtykuly 1.2<10 auto• 
rów, w tym prezydenta Aka.d~mll 
Nault 'Wawiłowa, Czudakowa, l\ltku• 
lina itd. 
Nakład pracy, :rwlązanej i wyda

niem encyklopedii, charakteryzują 

następujące cyfry: każdy to:n en
cykloped:! składać się będ1ie z 50 ar 
~uszy druku. Encykll)pedia zawie· 
fać będzie objaśnienie 100.000 wyra• 
zów. Do druku każdego tom11 zuży
je się 560 ton papieru. Mite~iały za 
mieszczone w encyklopedii będą bo
gato ilustrowane. Przew:duje się ok. 
30.000 ilustracji oraz setki map ge
ograficznych i historycznych, w tym 
wiele kolorowych. 

Gazyfikacja Moskwy · 
W stolicy ta'dzleckiej na coraz 

szerszą skalę prowadzone ~ą prace 
r.ad gazyfikacją miasta. W ciągu 8 
miesięcy rb. zbudowani) nowe magi
strale gazowe ogólnej długości 28 
km i włączono do sieci gazowej 
27.420 mieszkan, czyli o 7,5 tys. wię 
c.ej niż p1zewidziano planem. Roczny 
pian gazy!ikacji 31 tys. mieszkan zo
stanie wykonany w ciągu września 
rb. Zastosowanie nowych mechani· 
zmów pr7y gazyfikacji mia.'.ta przy
czynia si•~ do znacznego pod'lies1enia 
wyd9.jności •prac.y, co jest rękojmią 

l p1zcdtcrTl'inoweoo wykonania Dl.anu 
lcczneoo 
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Rola i zadania aparatu brakarskiego 
Program budowlany Co już zdziałano i co jeszcze niedomaga w PZPB Nr 2 

W walce o wysoką jakość produkcji poważną rolę spełnia 
npa·rat brakarski Do brak a:rzy należy właściwa i słuszna 
ocena towaru, wytwoa-zone go przez tkaczy. Oni kwalifikują 
daną sztukę do właściwego gatunku. Odpowiedzialna to pra 
ca i nowy regulamin premiowania 11łusznie prze\\;duje zna
czne premJe dla dobrych brakarzy, a natomiast potrąoonia za 
niewłaściwą kwalifikację towaru. Lecz nie na tym kończą 
11ię e>bowi.ązki braknm. Z adaniem jego jest oddzialywać 
wychowawczo na tkany, w ska-iywać przyczyny błędów, czu• 
wać nad tym,· aby tkacze poprawiali swą produkcję. 

J este~y w brakarni PZPB i braki. Podobnie walczą o ja• 
Nr 2. Na tablicach brakar- kość - .Józef Pietrzak, Anna Za

tklch przesuwają się różne tkani- go-zda. Maria Sobczak, Weronika 
ny, szerokie i wąskie, cienkie sa- Walczak i wielu innych. 
tyny i grube sybiry. Przeglądac~e _ Jest wiele takich tkaczek -
n·e spuszczają z nich oczu. Nie mówi trzeci brakarz tow. Modrze 
u~dzi.e ich uwadze nawet najmniej jE'wski _ którym wystarczy raz 
&~V zryw lub drobna plamka. tylko pokazać bląd i wytłuma-

Starszy brakarz tow. Władysław czyć, w jaki sposób go uniknąć, a 
)Jarczykowski opowiada nam, ja~ zaraz poprawią się. Są jednak i 
tkacze przyjąli nowy system pre- takie które mimo wielokrotnych 
miowania: ,--. upo~nień stale powtarzają te sa-

- Zaraz po 1 wrześni.a. gdy za- me błędy. Takie t1rnczki 'Przy 
częlim-ty wzywać tkaczy do takich nowym regularni.nie premiowania 
bł~ów, które dawniej nie były same sobie szkodzą. Gdyż nie zdo 
brane pod uwagę, i gdy ·dowiedzie będą premii a potrącenia mogą 
li się, że na primę mogą wejść być dość duże. Dla brakarza 
najwyżej 4 błędy, mieliśmy tutaj prawdziwą radością jest przeglą
przy tablicach wielu niezadowo- danie całkowicie bezbłędnego to
lonych. Cała początkowa złość waru. Brakarze „dwójki" ze 
skupiła si~, 'Oczywiście, na nas. swej strony przyczyniają s'ę rów 
ucz już po kilku dniach tkacze nież do poprawy jakości, usuwa
sami zrozumieli. że nowy regula- jąc specjalnym płynem plamy w 
min bedzie korzystny dla wszyst„ towarze. 
kich, pragnących rz~telnie praco-
wać". Obecnie mogę śmiało powie 
dzieć, że jakość towaru poprawia 
s ' e z każdvm dniem. 

Przy sąs;edniej tablicy brakarz 
Wacz)·.ński przeciąga sztukę tkacz 
ki Marii Kmiotek. Je<len błąd, 
drugi, trzeci, Stara tkaczka z 
niep-0k<>jem wypatruje końca. 

• I nagle weskhnienie ulgi, - nie 
było więcej błędów. Towar za
k\valifikowano do pr:my. Ob. 
Kmiotek nie tai .swej radości. 
Nie tyle chodzi jej o urobek, ile 
o ambicję. Ona, doświadczoną. 
tkaczka winna przecież wytwa
rzał dobry towar„ a nie sekundę 

• • • 

B rab.rz powfoien by~ cierpli 
w:v i wyrQzumiały. Często 

zdarza s· ę, że tkaczka przybiega 
z reklamacją, domagając się po
wtórnego przejrzenia sztuki. Trze 
ba wtedy przeciągnąć towar jesz 
cze raz i pokazać tkaczce, że nie 
miała racji, że towar jej wykazał 
szereg błędów, skutkiem czego 
nie mógł być zaliczony do primy 
ani do extry. 

Czy w PZPB Nr 2 wszyPCy bra 
karze stoją już na wysokości zada 
nia i dobrze wypełniają swe o
bowiązki? Wydaje nam się, że 

•••••••11••••··········--·······································--······························· 

„Wełniana 
•-::"> walczy 

jedynka" 
• • o na1wyzszą jakość 

jeszcze nie. Obserwujemy na 
przykład taką scenę. Przed jed
ną z tablic stoi młoda tkaczka. 
Brakarz monotonnym głosem wy 
licza jej błędy: paski gęste i r:zad 
k'e, zrywy. Tkaczka nie okazu
je zainteresowania, a brakarz tak 
że nie kwapi się, aby wytłuma
czyć jej, w jaki sposób ma tych 
błędów unikać, nie przemówi jej 
do sumienia, żeby zabrała się do 
solidniejszej pracy. W tym wy
padku tkaczka nic nie skorzysta
ła, a brakarz nie wypełnił swego 
obowiązku. 

Kierownictwo PZPB Nr 2, prag 
nąc stworzyć wyszkolony i odpo
wiedzialny aparat brakarski, zor 
ganizowało , specjalne kursy dla 
przeglądaczy. Raz w tygodniu 
gromadzą się wszyscy i inspektor 
jakości produkcji tłumaczy i\'1, 
na czym winna polegać ich pra
ca, i jaka ciąży na nich odpowie
dzialność. Każdy z brakarzy w 

obecności inspektora musi przej
rzeć kilka sztuk towaru i zakwa
lifikować je. 

... . . 
W ynik! !Pracy tkalni PZPB 

Nr 2 z ostatnich tygodni wy 
k.azują, że walka o jakość nie o
siągnęła tutaj jeszcze właściwego 
nasilenia. Na 100 metrów zdarza 
się przeciętnie 6; 5 błędów. Hość 
braków stanowi 17,6 procent ogól 
nej produkcji. 

W dążeniu do stałej poprawy 
poważną rolę spełnić musi aparat 
brakarski. Dlatego też obowiąz
ldem kierownictwa wszystkieh fa 
bryk bawełnianych i inspektora
tów jakości jest zwrócen'e jesz
cze baczniejsze uwagi na pracę 
brakarzy. Częściej przy tablicaci;, 
w fabrykach winni ró\vnież zja
wiać się przedstawiciele Rady Za 
kładowej i organizacji podstawo
wej. 

l\I. s. 

~„!~!t!?_!.ł dzianin 

Na ulicach i placach wielu miast Niemiec Zachodnich dotychc:as pi~sq 
się gruzy, 51.erczq miny, jako pozostałości d::ialań wojennych. Ok. 1 mi
liona mieszkańców Trizonii, t:w. ludzie podziemni gnieżdżą sif w piwnicach 
i dmvn_ycsh scliro11ach przeciwlotniczych. 

Jr! uystko to . jednak nie wzrusza anglosaskich o1,upant6ul, .kt6r,,,. IP11l1Vf 
budowy n?wych mieszkań traktują s supełną obojętnofoi4. Interesuj• ich 
natomiast budowa ro'Z111nitych lolwli i przedsiębiorstw rozrywkówych, fT%1!-' 
%7raczonycł- do uprzyjemniania życia oficer'om i żolnier:11om wojak okupa
cyjnych. 

Na te delikatnie mótviqc ,,nlewspólmiernofor' srnunonr 'był riwr6cil 
vu:agę nawet labo11rzystowski organ - „Daily Herald", który - pis:iąc 
o programie budoicla11ym brytyjslcich wla&& okupacyjnych - w ten sposób 
ten prngram charakteryzuje: , · 

„Na pierwszym miejscu postau.io110 budow~ dom6w Jl'ublicmych (!), 
luksusowych restauracyj, obsługujących 1pekulantów • „czarnego rynku", 
km i eleganckich sklepów„. A dalej dzienn~k podkre.lla, te - cho~ li~ba 
bezrobotnych w Zach. Niemc:cch przekroczyła już cały milion - władze 
anglosasT:ic wyrzrtcają na cele „rozryu·lcou;e" wojsk ohupaeyjnych ok. 1 mi
liarda(!) nwrek rocznie, wycifoiętych, oczywiście, .1 kieueni niemieckiego 
podatnilt·a. 

lak· tl:)7tika s tych nie podejr:anych <' stronnfozoU infonnacyj; n~lo·o~ 
ryl-w1ishi system okupacyjny. niezależnie od ttL.-ych szc;egól11ych aspektÓUI 
politycznych, ma również godne uwagi aspekty moralno-obyczajowe i 1po
łccz11e. Sens ich mo:i;na by Btreścić krótko to Utl.:im oto sdaniu: Jak naj• 
więcej domów publicznych. dla iolriiersy wojsk okupacyjnych - jak naj-

mniej domów mieszknlnych dla ludno.~ci cyicilej, uszcziJśliwianej okupacj4 
,.kulturtracgerów" s Zachodu. 

B.D. 

Niedomagania i perspektywy na przyszłość przemysłu dziewiarskiego 

Co ustala plan 6-letni i co moina jeszcze dziś udoskonalić 

~!.~~.!ł jakości 
PRZE:.\IYSŁ DZIEWIARSKI nie należv do przodujących w branży 

włókienniczej. Rozmaite przyc;i;yny. z ktrirych na pierwszym miejsrn 
trzeba wymienić brak dostatecznej ilości wykwalifikowanych kadr 
i w znacznym stopniu wynio;zrzo ny park maszynowy, zbytnie jei;zcze 
mimo przeprowadzanej w ł ... o::lzi komasacji rozdrobnienie zaklad4iw 
sprawialy, że zarówno ilość, jak i jakość .,,-yrobów dziewiarskich nie 
odpowiadają wymag·aniom koruu menta. 

Przed przemysłem dziewiarskim 
stoja jednakże już dziś możliwo

ści skończenia z ową niepochlc.>bną 
rolą zaniedbanego kopciuszka prze
mysłu 11·Iókienniczego. Perspektywy 
te ukazuje Plan Sześcioletni, który 
dla przemysłu dzie'll·iarskicgo został 
już opracowany i przed kilku dniami 
zatwierdzony przez Państwow, Ko· 
misj9 Planowania Gospodarczego. 
Plan ten przewiduje, te przemyał 
dziewiarsld w ciągu nadchodzącego 

sześciolecia st~mie "ff rzędzie przodu
jących ga~ęB~llrtś.l!ego 1>rżen1yslu i ·że 
jego wyroby całkowicie zaspokoją 
potrzeby i wybredne gusty odbior· 
ców nie tylko na rynku krajowym, 
ale 11 powodzeniem będlł również kon 
kurować 11 wyrobami zagranicznymi. 

Nowe zakłady 
dziewiarskie 

Przyc:i:ynl 11i42 do tego przede wszy 
atkim budowa nowych zakładów. W 
różnych częściach Polski powstaną 
nowe ośrodki przemysłu dziewiarskie 
go, wyposażone w najnowocześniej
sze urządzenia techniczne. Różnego 
rodzaju wyroby dziane produkować 
będą, w myśl Planu Sześcioletniego, 
Kraków, Sosnowiec, Gdańsk. War.
sza\n i Przemyśl. W Lodzi budowa 
nowych obiektów umożliwi całkowi
tlł koma3acj11 drobnych zakładów 
dziewiarskich. Dzięki temu :r.nacznie 
wzrosnlł istniejąee możliwości pro
dukcyjne. 

syłanie 1\Sllzcj młodT.iety do Czet"ho
słowacji, dla pogłębienia jej umie
jętności zawodowych. 

Estetyka produkcji 
Innym poważnym zagadnieniem, 

stojącym przed naszym przemysłem 
dziewiarskim, jest sprawa jakości. 
Nasze wyroby dziewiarskie jeszcze 
niejednokrotnie nie zaspakajaj11 wy
mogów konsumenta, pragnące&o n~ 
bywać wyroby nie tylko dobre, ale 
i ładne. Temu drugiemu warunkowi 
dziś jeszcze często nie odpowiadają 
wyrdby aziewiarskie r.awet I-go ga
tunku. A chcemy przecież nosić pu
lowery, koszule, ekarpety, 'll·ykonane 
barwnie i pomysłowo, dobrze skrojo· 
ne. o urozmaiconych wzorach. Do 
rozwiązania tego zagadnienia wyro
bu dzianin bardziej estetycznych 
przystępuje już obecnie Centralny 
Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego. 
Niektóre fabryki przeprowadzają róż 
ne próby, w wyniku których powin
ny pojaw!ć się na rynku dzianiny nie 
tylko dobre, ale i ładne. 

Pobudzi~ inicjatywę 
robotników 

Plan Sześcioletni przewiduje, te 
do roku 1955 nastąpi wzrost wydaj
ności przemysłu dziewiarskiego o 4.0 
procent. Będzie to możliwe przede 
wszystkim dzięki budowie nowych 
obiektów i szkoleniu kadr. Niemniej 
poważną rolę odgrywa również współ 
zawodnictwo pracy. Na tym odcinku 
sytuacja obecnie różnie wygląda w 

różnych zakładach. W łódzkich za- wyżk, plany nllesięczne (ostatni 
kładach przemysh1 dziewiarskie~o w plan miesięczny nie został wykona
i;ieqmiu o<lział we współzawodnictwie ny jedynie przez dwa zakłady -
brało przeciętnie niewiele ponad 36 przez wspomniane wyżej zakłady łm. 
procent liczby załóg. Jest to mniej, Konopnickiej i zakhidy w Gdańsku), 
aniżeli w innych gałęziach przemy- fa są 'o sukcesy, które jednak nasn. 
słu włókienniczego. Ale i ta liczba wają pewne refleksje. Nie tl'udnG 
36 proc„ przecięLa dla wszystkich dojść do wniosku, że przy planowa.
łódzkich zakładów dziewiarskich, nie niu nie uwzględniono, a póiniej nie 
daje jeszcze właściwego obrazu. Są wykonano wszystkich możliwości, 
bowiem zakłady, w których współ- tkwiących w zakładach. Plapy mie
zawodnictwo kształtuje się na nad- sięczne wykonują również ':r,akłady, 
zwyczaj niskim poziomie. Wymieni- w których współzawodnictwo nie 
my chociażby zakłady im. Konopnic- stoi na wysokim poziomie i w któ
lciej, gdzie zaledwie 11 Jlroc. załogi ryc_h następowały dłuższe postoje 
bierze udział w tym ruchu. W za- czy to z przyczyn techniczn}ch, czy 
kładzie im, Kasprzaka, według oce- też ze złego ułożenia urlopów. Ozna
ny Centralnego Zarządu, przodują- cza to, że plany zamierzo1T'e były 
cym, udział we współzawodnictwie minimalne. To muszą mieć na uwa
bierze 59 proc zatrudnionych. Zresz- dze i Centralny Zarząd i dyrekcje 
tą w wielu wypadkach współzawod-' poszczególnych zakładów przy opra 
nictwo, choć formalrrie istnieje,. w cowywaniu planów na rok przyszły. 
praktyce często nie jest postawione Trzeba poznać wszystkie MOżLt
na należytym poziomie. WOśCI zwiększenia produkcji i zgo. 

Na odcinku współzawodnictwa jest dnie z nimi opracowywać nówe pl&• 
więc wiele jeszcze do uobienia. Pole ny przy współudziale czynnikó'l'r 
do pracy mają tu rady zakładowe i partyjnych ł zwięzkowych, 
organizacje partyjne„ w niektó1·ych 
~a.k~adach przejawiające zbyt mał'i 
1111cJatywę, oraz Centralny Zarząd i 
dyrekcje fabryk, ograniczające się 
wielohoć do biernej postawy WY
CZEKIWANIA I REJESTROWA· 
NIA tylko liczby ws pół zawodniczą. 
cych. Trzeba badać przyczyny które 
nie dopuszczają do umasowie~ia ru
chu współzawodnictwa i stwarzać 
odpowiednie dla jego rozwoju wa
runki. 

Zbytnia „ostrotność„ 
w planowaniu 

Jeśli więc przemysł dziewiarski bę
dzie mógł prawdopodobnie zakoń
czy~ wykonanie planu rocznego na 
kilka tygodni przed terminem, a po
szczególne zakłady wykonują z nad-

• • • 
Uwagi te - do innych jeszcze po

wrócimy - nasuwały się nam na 
naradzie technicznej dyrektorów za.
kładów dziewiarskich, zorganizowa.
nej przez Centralny Zarząd. 

Na zakończenie jeszcze jedno1 
W ciągu jednodniowej natady trud.o 
no jest wprawdzie omówić wszystkie 
zagadnienia, dotyczące poważnej g~ 
łęzi przemysłu. Jednego jednak na 
żadnej 21 takich konferencji- J.Iie wol
no pominąć. Jest nim zagadnienie 
oszczędności, które wysuwa się na 
czoło wszystkich problemów naszego 
życia gospodarczego. Czyżby prze
mysł dziewiarski nie realizował żad. 
nych planów oszczędnościowych? 

Ski. 

Nasi korespondenci f abrvcznt viszą 
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Manifestacja siły sojuszu robotniczo-chłopskiego 
Dożynki w świetle korespondencji 

Dawno ju~ nie p!!ltliśmy o „wel
n\Mtej jedynee", która pierwsza zia
poc-.aitkowala tworzenie brygad naj 
"'"yższej jakości. Osią zaintereso•na
nia .są obecnie zakłady pn:envsłu 
bawełnianego i przygotowu''\ce a:ę 
do konkursu zespoły tkackie. 

.Dziewiarstwo polskie pned wojnę 
było opanowane przez Niemców, zaj
mujących wszystkie niemal stanowl
ska kierownicze. . Dziś odczuwa się 
poważny brak wykwalifikowanycn 
robotników, a szczególnie personelu 
kierow~iczego. Ten fakt i perspek
tywy rozwojowe na najbliższą przy
s:::łość 11tawiaj" przed przemysłem 
dziewiarskim p.1!ące zagadnienie l\'Y· 
kształcenia nowych kadr, które sta
ną przy maszynach w nowych zakła
dach i uzupełnią istniejące luki. Do 

laurach początkowych sukcesÓ\;,,? szkół dziewiarskich · różnego stopnia 
Załoga PZPW Nr 1 z za:nt~reso- kierowane więc będą liczne · zastępy 

waniem oczekuje na wyn'.ki ttZ<)Cle- młodzieży, szczególnie żeńskiej. W 
go etapu współzawodnic<twa. ramach szkolenia przewiduje się wy-

C:~ra~ kl_ślejsze 1 s~rdec.z:i~ejszę I Nas~ korespondei:t . cbl-:ips:d ze 
zblizen;e między robotmkam1 1 chło- S:krzynska - ob. W1zinski - p~~1e: 
parni, pogłębiające sojusz robotni- „Z t€go wielk:ego święta miesr.kań
czo-chłopsk: wyraziście uwypukliły cy naszej gminy wynieśli w.:-ażenie 
odbywające się ostatnio na ws'ach niezwyciężonej siły sojuszu robotni
uroczystośc~ dożynkowe, w Których czo-chłopskiego w oparciu o który 
masowo 1;1czestniczyły łódzkie eki- będz:emy budo'wać naszą !z-::zęśli
PY :robotmcze. wą przyszłość bez wyzysku ctlow:e-

ka przez człowieka, bez woj'ly i gło 
du". 

Z cytowanych prze:r. na~ k Jresp-0n 
dencji wynika jasno, że ostat~e do
żynki przyczyniły się do dalSl.1:?150 u
mocnienia sojuszu robotn:czo-chłop· 
skiego dźwigni Polski Socjali
stycznej. 

Lec:r. w PZJ.>W Nr 1 nie oslaola an: 
rn chvriłę waika o wysoką jakość 
tkanin wełnianych. Brygady rywali
r:ują bez prze..-wy m!ędzy so~ą o le
psze wynik:. Wre ciągłe współza
wodnictwo o to, kto lepiej, k~o w'.ę
cej. Dotychczas w trzecim etapie wy 
IDki. są następujące: 

Na czoło wysunęły się leti-inły tow. 
łow. Skro-ko-weJ (100 P' oc. primy, 
115 proc. wykonania planu). : Zy
gmunda (100 proc. primy, 109 proc. 
wykonan~a planu). Miłą nies„odzian 
kę sprawi! ze$+pó! młodziutki:!j tk<lcz 
ki Danuty Skomo:roch1>w, któ;::>' u
brzymuje się dotychczas na iednym 
:r; p:erwszych miejsc, osiąga 1-1c 101,1 
procent wykonania planu i l!JO-?ro
centową produkcję towaru p:erw2ze 
go gatunku. Do zespołu teg'J należą 
tkacze: .Tan .Jarosz, Zofia Cl.eszck. 
Miec~ysław Muk'lJ. Hde11a .hskółl\ i 
Bolesław Barczyński. Widz;my {eh 
'\l!,.'fi:CYStkich na zdjęc:u - ro:>:eśmia
nych i zadowolonych z sieo:e. 

Nie pos~cze"cJo się tym ra ~·-·m i:e
tpołowi TeI".PilakoweJ, który uzy~kal 
aor.;ze wvnikL Czyż;by sooczał na 

• 
Listy naszych Czytelników 
-"Kie~~o-;·;;·icł;;~···~stacii Opieki 

nad Matką i Dzieckiem pod uwagę 
Począwszy od sierpnia br. dzieci 

robotników i pracowników przemy
słowych otrzymują na koszt swych 
Z«kludów pracy za pośrednictwem 
Stacji Ooieki nad Matką i Dzieckiem 
talony ńa pac7.kl żywnościowe. 

O ile ~am fakt wydawania takich 
pac.zek został powitany przez świat 
pracy z uznaniem i radością, jak0 
1e~zcze jeden dowód db:J.łości o dzie
c.ko robolnicze, o tyle sposób rozdzie 
lania talonów budzi wiele zaslrzeżcń. 

Stacje Opieki nad Matką i Dziec
Uem sa i tak już przedą±one prac~ 
i nie mogą wywiązać się należycie 
r, tvch dodatkowych obcwiazków. 
OtrŹymanie talonu wymarra ·kilka
krotnego chodzenia do Ośrodka, wie
i n godzin zabieg.Jw najpierw o nu· 
merek, późniei o talon, wyczekiwanicl 
-.,.- tl0ku i rndudm ciasnych pom:esz 
cze11., w bramach domu lub na ulicy. 

Dużo kobiet zabiera ze sob!\ dzieci, 
którym to czekanie na pewno nie wy 
chodzi na zdrowie. Wobec zbliżającej 
bię jesieni i zimy sprawa ta staje się 
l\ m bardziej aktualna. 

W imieniu licznych rzesz pracują
cyth rodziców prosimy o zastanowie
nie.> sic;, czy istnieje możliwość zorga
nizowania rozdiialu t<:lonów przez za 
kłady prac.:y, tak, jak to dzieje się z 
ka1tkami na mleko. Oszczędzi nam 
łll wie111 god1in marnowanych bezpro 
óuklywnle, a personel Stacji Opieki 
Pa,d MaHtą 1 Dzieckiem będzie mógł 
1ająć się licz przeszkód swymi wła
ściwymi obowiązkami. 

Sobczyk 1 Łuczak 
Prncownicy Biura Sprzedaży 

.P1·zemysłu Precyzyjnego 
i Opty::znego 

ul. Wigury 21 

Lk2me listy, które otrzy::naliśmy 
na ten temat od naszych koresp0n
dentów robotn:ków i chłopów, świad 
czą o peł•nym zroz.umien'.u :rn~cze:1ia 
tej zacieśniającej się łączn.)ści mia
sta ze wsią. 

I tak robotnicy Państwowych 7..a
kładów PZP:B Nr 3 - jak pisze ko
respondent fabryczny z ,Trójk:" 
tow. Warcikowsk.!. - brali udl1ał w 
uroczystościach dożynkowych w Leź 
nicy Wielkiej. Lódzcy tramwa,Jat'?.e 
- donosi nam korespondent z MZK 
- tow. Niedziałkowsk: - byli ser-
decznie podejmowan: na uroc l.ys~'JŚ
ciach dożyn:-:owych w Sęd!'i (!jewi
cach przez mało- 1 średni0,-o.nych 
chłopów. Robotnicy Pl\'IS - dcno~l 
nam korespondent fabryczny - t:iw. 
Latocha - bral; czynny :.idz! <1ł w 
uroczystościach dożynkowy:::':l we 
ws~ Krzyworzeki, pow. wiehń~kie
go. 

Na rzecz pokoju. sojuszu ze 2'>w".C\Z 
kiem Radzieckim manif2s~"wali 
wraz z chłopam; z okol ic ')_;ioczy ń
skiego w majątku PGR roo:i•n'cy z 
PZPW Nr 6 - jak wyn ika L „rn1e
soo11den.cji tow. S. Róz;gi 

Otrzymałam leg~tyn1ację partyjną 
Po przeczytaniu w n:edzielnym . Miejskim - jest rzeczą najwpałnieJ 

numerze „Głosu" artykułu p. t. ,.Ak możliwą. 
cja wymiany leg!tymacji partyjnej Syn mój w tym samym mnie' 
musi zostać szybko i sprawnie za- więcej okresie, gdy otrzymafam le
kończona", pragnę opow1edzie:: o gitymację partyjną - został &:Ctywi
fym, jak otrzymałam legityma<:ję stą w ZMP. Spotkała mnie w:ę::: po-
partyjną. dwójna radość. 

Przyznam, te po odbiór legltyma
cj: partyjnej szłam z biciem s~rca 
- zdawało m: się w pew:iym mc
menc ie, że nie podołam tym ~1bo
wiązkom, jakie nakłada n3 rr,TJ!e 
fakt pos iadania stałej legitymacji 
partyjnej. 

Z chwilą otrzyman:a le·gitym:icj~ 
partyjnej przyrzekłam sobie, że nie 
zawiodę nadziei, jaką w · partyjnrnku 
pokłada Partia. 

Postanowiłam, ie muszę stać e!ę 
przodownicą w poznaniu :::leo'.0g1i 
marksizmu-leninizmu. Po:;t anowi
łam zwi ększyć swą aktywność: i wy 
dajność pracy, co i dla mn 'e - ma
;;zynistkL zatrudn:onei w Za?zadl.io 

Jednego tylko jeszcze pragnę, 
zresztą nie tylko ja - ale i caty sze 
reg członków Polskiej ZjedMczonej 
Partii Robotniczej - aby wz;nożG
na została w kołach or.ia~1'z,1c:i pr d 
stawowych i oddzialowy•.:!:i skcja 
szkolenia :deologicznego. 

W tym Wydziale, w k~6rym pracu 
ję - w Wydziale H,ir1 :lh1 przy Za
rządzie Miejskim - nie zorgan!zc
wano do tej pory szkolenia :deolo
gicznego pracowników. Jest to po
wa~ne n:edociągnięcie i ma~n narJzie 
.ię. że moja korespondencja pny
śp:eszy stworzenie takiego ::msu. 

Pawłowska 
Korespondent „Głosu" z WyJzialu 

~.:mdJu„ uL Roosevelta 15 
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Rzucamy hasło! 

Kaidy ZM?-nwiec agitatorem 
„Rozmawiałam z prawdziwym człowiekiem'' 

Organlzaęja nnna prowadzi 
PBACĘ IDEOWO - WYCHO· 
WAWCZĄ, która swym zasię
giem wykrooza paza szuegł 
ZMP-owców. 

~J.!~~~!~a~11111~ill!!.ia11 ~111"•'~•"' •• ~.11g11111u'~111"~."k111m•~a1111.~.11 ~.„ Kongres 
oooiviada o swvch wrażeniach z Budapesztu 

... Na korytarzu Pai1stwowego T echnicum Włókienniczego gwar i rucl1. 
Za pośrednictwem kursów, od 

czy;tów, referatów, masowego 
szkclenia, .im,prcz i prasy organi 
zacyjnej zapoznajemy mlodzieź 
niezrzeszoną z ideologią DIP, z 
osiągnięciami młodzieży, w Pol· 
sce, w ZSRR i w krajach «Umo
kracJi ludowej. Spotkanie · z delegatami Australii 

Przerwa. Uwagę zwraca grupka żywo rozpro.wiających mlod~·ch ro
botnic i robotników - obecnie słuchaczy 'fechnicum. Okazuje się, 
że to kol. Lipińska, delegatka młodzieży łódzkiej na Kongres ś~·:ta
towcj Federacji .Młodzieży Dem okratyc:mej dzieli się z kolegami 
"rażeniami z pobytu w Budapeszcie. 

Nie do wszystkich jednak Jesz 
cze ikolegow trafiają środki na
szego oddziaływania. Bywają ta 
cy, którzy z nieufnością ttdn'>S'lą 
się do nas i do naszej akcji wy
chowawczej i prnpaga.ndowcj. 
DlU'Z<:go? Bawiem w dotyrhcza
soweJ pracy uświadami.&jąceJ 
zbyt m12Jo dooenialiśmy 10Ic: OD 
DZl.AŁYWANIA INDYWIDU· 
ALNEGO. Ą przecie-i właśnie 
bea;pośrednie rozmowy t dysku
sje, iP®arłe rze<'ZOWYmi przykla 

Goście zza Oceanu na zebraniu łódzkiei młodzieży 

„Nigdy nie przypuszczałam, że I 
spat.ka mnie taki ze,szczyt - udział 
w Kongresie, na który przyjechało 
640 delegatów z 83 państw. Spotka
ło mnie nielada wyróżnienie - mó
wi. - W Budapeszcie zetknęłam się 
z- czołowymi . działaczami organizacji 
młodzieżowych, przodownikami pracy 
ze Związku Radzieckiego, Bułgarii, 
Cl!cchosłow:icji, Rumunii, Węgier i 
Albanii. Rozmawiafam między in
nymi z Bohaterem Związku Radziec· 
~;iego, l\iieresiejewcm, którego zna· 
him z filmu „Opowieść o prawdzi. 
wym człow.ieku". Wypytywał mnie 
o pracę naszej organizacji, intereso
wał się życiem robotniczej Łodzi, od
budową Warszawy. I 

da.mi i argumentami, alekiedy 
najlepiej trafiają do przekona
nia. Stąd oczywisty wni'lsek, ie 
powinniśmy dyskutować, przeko 
nywać, uzasaidniać wszc:dzie, 
gdzie na.darzy się sposobność, 'lf 
szkole, tramwaju, pociąg-u, w kl· 
nic lub teatrze, wszędzie . tam, 
gdzie do uuu naszych dnjdą gło
sy nlu.rorzumlenla, Ja.kleś plotki 
fałszywe i zl~llwe. 
Należy je wówczas zwslczać l 

przekon;ywać, tłumaczyć, wyjaś· 
nlak. Każdy ZMP-owiec nie tył· 
ko na zebraniach, nic tylko z 
mównicy, a,lc za.wsze, w cod.zieo 
nym życiu, winien być nermie
rzem idei, która przcwadzi na
sze,f organizacji i całema obozo• 
wl pokoju. 
Każdy ZMP--0wiec winien w 

pełni 7d:.twać sobie !oprawę z t~
go, że im wh:cej ludzi zrozumie 
i!rtGtę dzisie~zych pr:zeml.an spo
łecmo-gospoC.a.rC%Yrh, Im mniej 
bętzie w naszym ltraju ANAL· 
FABETOW POLITYCZNYCH. 
tvnt są;ybciej I lepiej budo-;vać 
b".·thiemy naszą ludowi\ Ojczyz
n~. 

KAŻDY Z!lrIP-owlec AGITA· 
TORE?tl. oto hasło naszej organi 
zadl. 

A.N. 

I 

t~i 
Fabryczne i szkolne zespoły ar

tystyczne przygotowują się do 
Konkursu Z"społów Swietlico
wych, który odbędzie się w dru
g iej połowie październ!ka. 

• • • 
Wzywa si ę vv-szystk;ch członków 

orkiestry przy Zarządzie Łódzkim 
Zl\fi> do staw;enia się w Zairząd1ie 
Łódzkim dnia 23 wrześn" a br. o 
godz. 17. . ... • 

Wszyscy koledzy pragnący s'.ę 

zapisać do Robot:riJczego Zespołu 
Pieśni, Muzyki i Tańca, proszeni 
są o zgłaszan:e się do Zarządu 
Łódzkiego ZMP - Wydział Oświa 
1.owy, Piotrkowska 262. Zapisy 
przyjmuje się codziennie. 

Młodzie't łódzka żywo Interesowała się przebiegiem 'Festi
valu i Kongresu w Buda.peszcie, W Ś\rietlicach. w lokalach or
ganizlulyjnych uwnżnie słuch ano audycji spnwoz<hwczych, pil 
nie czyt.a.:10 gazety, kt.óre dużo miejsca. poświęci.ły uroczysto
ściom młodzieżoW'ym w Budapeszcie, - Lecz audycje radio-.le 

l 
i 

I i reportaże, choć obszerne i WY(,'Zerpujące, to jeszcze nic wszyst 
ko - mótd1i pomiędzy sobą Zl\IP-owey, harcerze i junacy SP. 
- Trzeba by było również po gadać z naszymi delegatami, oni I 
by dopiero mogli nam wielo ciekawych neezy naopo\\iadać, I 
żywe słowa - to zupełnie co innego! 

spełniły Się te życzenia mlO- - Widzieliśmy '\Y8SZe osią goię- I 

dzi~y. Zarząd Lódzlti ZMP cła I sukcesy, po powrocie do lm1. 1 
zorganizował spotkanie młodzie- ju opowiemy o nich - mówili za ' 
ży z delegataml Wiadomość o ze morscy delegaci. Gdy powrócimy I 
braniu sprawozdawczym rozeszła do Australii - opowiemy o tym 
się szybko wśród ZMP-owców i naszej postępowej młodzieży. 
młodzieży niezorganizowanej, Sala wszystldm robotnikom. Wasz en· 
Robotniczego Domu .Kultury przy hrzjn.1J11 twórczy jest dl:t nas bodź 
PZPB Nr 1 nie mogła pomieścić ccm do jeszcze energiczniejszej 
wszystkich .zebranych. ~11.l!d o poliój, o wolność i o po. 

Uczestnicy Festivalu, kol. kol. stęp! • • • Feliksiak i Kopersdd zajmująco i 
szczegółowo opowiadali o 011v.ych 
dniach, spędzonych prr~z nich w 
Budapeszcie. Mówili o wystawi(!, 
manifet;tacji na cześć młodzieży 
kolonialnej, o występach zespołów 
artystycznych. 

Zebrani na ogół słysuli o tym 
wszystkim i z radia, i z gazet. Słu 
chali jednak sprawozdania z du
żym zainteresowaniem. 

To były żywe słowa. 
--~ .... • • • 

Podcza.9 ubrania przybyli na 
salę zwiedzający obeenie Polskę 
delegaci mloclzieży Australii, kole 
dzy Bernard Rechter i Kane Gott. 
Długo niemilknącymi oklaskami 

uczestnicy zebranh dali wyra.z 
swej szczerej rado.3ci i sympatii 
dla kolegów .z odległej Australii. 
Goście odnieśli dużo wrażeń z p;J 

Bernard Rechter 

bytu w krajach demoltracji ludo
wej tak kontrastujących z tym, co 
się dzieje w ich ojczyźnie, O 
wszystkim tym mówili młodzieży 
łódzkiej: 

Od samego rana w PZPW N::.- 1 
panowało radosne podniecenie. 

- Kiedy przyjadą? 
- A jak ich J>rZj1jmiemy! 
Wszyscy mówili o tym, że przy-

jadą goście - przedstawiciele mło 
dzież~ z Australii. 

Wreszcie goście przybyli. ~ywo 
interesowali się przebiegiem pro
dulccji. wan1nkami hlgieny i be~
pieczeńst.wa pracy w zakladzk 
Gdy goście weS"Lli do fabrycznego 
żłobka i przedszkola. na twarzach 
?eh odmalov.ralo się wzruszenie. ! 

- To cudne - powtarzał kol. 
Rechter, przechodząc po::nięclzy 
rzędami białych łóżeczek. U n:i~ 
dzieci robotnic-ze wałęsają. się po 
ułi<"r. Głód, brak mieszkań - oto 
wnrunki. w j:i'kich dornstaja w 
Au1'tralii dzieci robotnicze, dzieci 
bez dzieciństwa i młodości. 

• • • 
W: · o~,:erny?;,ll .lolul.lu Rady Za-I 

kładowcj „wełnian~j Jcdynk~" 
1 spotkali się australijscy goście z 

nrzodO\V'nikami pracy. Pytaniom 
i odpowiedziom nie było końca. 

Kol. Gott opowiadał o tym, fo 
w .A'.ustralii kobiety za swą pracę 
otrzymują 54 procent płacy męż
czyzny, że robotnicy nig-dy nic 
wiedzą co to urlop, że ludność tu 
bylcza. jest silnie wyzyskiwana. 

- Lecz wierzcie, towarzysze -
powiedział na zak<Jńczenie nasz mi 
ly gość - nasza sytuac.ja. nie jest 
beznadziejna, możemy i będziemy 
walczyć o wolność, Postęp cornz 
sU?rszym krrgiem ogarnia. ś~ial ! 
To c-0 -nidziałem u was, doda na.m 
siły do walki, l\'alki o postęp, Jad 
!i pokój! 

Zabrzmiała śpiewem w dwóch 
różnych językach - ta sama 
pieśfl. Pieśń postępu i pokoju 
„Międzynarodówka". 

Czy Wasze Kolo tak praeuje? 

Zakupujemy podręczną 1lihliotekę 
W fa·etlicy fahryezncj odbywa aię re

Lranie koła ZMP. Pr:z:cmnwia Stasie-k 
Cychner: „Mnie się wydaje, ie praca 
11'1.koleniowa w naszym Kole dopitro 
wówczas spełni 'swe zadanie, gdy wszys
cy b~~ c:iytać i korzystać z biblioteki". 

ło p!>woluje bibliotekarza w, osobie kol. 
Zo~i Zawadzkiej" Uchwała Koła zoetała 
pr7.y)ęta oklaskami. 

Czy w Wa&T.ym kole równirż przyjęto 
potlohnł uchwałę? Odpfazcie ! 

(-) Czyk. 

Kane Gott 

Wiele korzyści przyniosła mł roz
mowa z włókniarką ra-dzieek:J, Orło· 
wą. Opowiedzinła mi ona wiele o ru· 
chu stachanowskim w fabryce, w któ 
rej p1·acuje. Ró'\\'Dież i ja zapoznałan 
ją z naszymi metodami pracy. 

* '* * 
Po zakończeniu obrad Kongresu 

zwiedzaliśmy Budapeszt. Mnie, jako 
tkaczkę, intercsowa ł przede wszyst
kim przemysł \Ylókienniczy. Byłam 
wii;c w najwięki;zej włókienniczej fa-

Praca ZMP w·zorem dla innych . ____________ ..., ______ _ 

Obsługa młodzieżowa w sklepach PSS 

Z inicjatywy koła ZMP przy jednak panuje wzorowy. 
Powszechnej Spółdzielni Spożyv.,r_ Nadzwyczaj szybko i sprawnie 
ców, w Łodzi powstały pierwsze obsługuje kllentów kol. Kukulak, 
dwa wzorowe sklepy spółdzielcZe z nie ustępuje jej w niczym kol. Jań 
obsługą, składającą się z członków czyk, obie doskonale dają sobie ra-
ZMP. tlę z tłumem kupujących. 

„Chcemy - mó'ńi przewodn1czą- „Ten sam lokal, a tak wszystko 
cy Kola kol. Górny - aby mło- dobrze urząd!lone", - mówi ob. 
c!izież ZMP-owska p0ka;!•,l:t ~tar- 11asłowska, pakując do torby ku
szemu spoleczefl.stwu, że umb pra- pione przed chwilą szprotki. Ten 
c.:iv. ać wzorowo, z zap:ilt•r.i i pe- porządek i uprzejmość naprawdę 
ŚW!ęceniEm, żeby w z-.\·al'tym, jed- przyciągają klienta", 
noli1ym zespole nauczyła się pra- .,Dzięki wzorowej współpracy 
cC>wać kolektywnie. :,,o ·v;em tylko całego kolektywu praca id.zie nam 
wtedy moŻlla osiągnąć doskonałe doskonale" - mówi na pożegna-
1 EZultaty. Bierz 'n•y przykład z nie kol. Urszulak, kierownik skle
mlo~ieży zorganizowanej w Kom- pu. ~yczymy mu dalszych sukcesów 
scmole, która aa:>rn buduje nowe w pracy i udajemy się do drugiego 
i;,iasta i samo<lziP.1.::ii ~ cbslugUJe li- sklepu młodzieżowego. 
me kolejowe. Jej s:ikccsy ~~ bc.dź- • • • 
c.,,m w naszej pn:~·. D?\ęki pom:i-1 ,,25-go lipca odbyło się urocey
c_; ze strony urga'..li;.aCJi partyjnej ste otwarcie sklepu młodZieżowe
pC'wstaną w n:il :J~!źi,zym czasie go w robqtniczym osiedlu na St0-
dalsze sklepy m!o::lzic żowe." kach", - informuje nas kol. Sko-

. • • • . nieczny kierownik sklepu, Przed-
Ruchliwe cr:ntrum nnasta, róg stawicie! władz PSS, przecinając 

Piotrkowskiej i Zamenhofa. wstęgę pov.'1edział: 

k~stety~z:~ ~rządzone wysta\\7 ,,Wiereymy, że nasza młodzież 
s epu m ~ rz1e.zowe~o pr;i;y~iągilJą stanie się godna zaufania. jakim 
przechodnia, m.c d~1wnego, ze we- ją obdarzyliśmy i wypełni swój 
wnątrz pełno kupu3ących. Porządek obowiązek Po ZMP-O\\Sku. 

W odpowiedzi na ·to odzywa si~ Han 
ka Krzysi;tofianka: „Pruciri nie mamy 
podręc1J11ej biblioteki, żeby móc w kai
dej chwili z nirj skorzystać. A przy
ddaby aię taka". 

teki. Wpłacamy w najhliznym Urzę
d.tie Pocztowym na konto Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik", konto PKO 
Nr l-4i45 3.500 d. Na odwrocie blan
kietu PKO, gdzie :r.aznaczone jest „miejs 
ce dla korespondencji" - tr:r:eha napi
sać: „Podręczna biblioteczka koła ro
botni<"rego". Blankiet potwierdza Za
r1td F11hrycr.ny lnb Dzielnicowy. Bi
bliotr-ezka eklada ~ię 11 pi~ciu działów: 
1) literatura ~polccrno-politrcwa - zna.i 
duje !ię w nim 27 k~iąźek. 2) literalnra 

Wyniki konkursu 
I istotnie ZMP-owcy dokładają 

wszelkich starai1, aby sklep ich na
prawdę izasług1wał na mian0 wzo
rowego. Pocz:1tkowo część miejsco 
wych gospodyń, nie darzyła sklepu 
zbytnim zaul::miem. Niektóre z 
nich nawet głośno wyrażały swe 
niezadowolenie, mfrwią.c: „Nasłali 
nam tych smarkaczy, nie dadzą 

sobie rady", ~ifinęl0 jednak trochę 
czasu, Z1'IP-owcy postawą swoją 
i pracą przezwyciężyli te uprzedze
ma. Teraa; spotykają się oni z ogól 
nym zrozumieniem i życzliwością. 

Wtedy Kazik - przewodniczący Ko- poularno-naukowa IH książek), 3) li
la zabiera głos. Mówi o tym, że kun, tcratura pięlma (9 ksiąie-k), 4) litrra
reCerat, czy pogadanka mogą tylko wpro tura !wirtlicowo-artyMyczna (13 :.sią
waduć w dane zagadni<'nie, ułatwić je- żek), 5) Zycioi:·sy (4 ksiir~ki). Tytuły 
go zrozumienie. Ale dla stałego srste- po~u:zei;ólnych pozycji znajdą koledzy 
matycznego rozwijania gwego poziomu w kon~i>ekde „Bibliote<:7.ka podręcma 
ideologicznego i wyrobienia politycz- koła z~tr". • 
nego musimy czytab i to dużo C7.ylać Za- W.idzide wir<', ze bihliotccr.ka je~t ta
rzQd Głów ny naszej organizacji pnr· nia, a pny tym stosunkawo oh•1i>rna. 
chodzi nam w tym względzie z pomocą .,No, a jak z pienirdzmi, ekl}d je zdo
i przystl}pil do szeroki-ej akcji zaopa- być na hihlioteczkę?" - rzurił ktoś 
b'ywania kół w podręczne biblioteczki. pylnnit'. Kazik 7.nproponował: ,Je~t nas 

„Dlaczego '1\-i~c dapirro tak późno w kole 4i i jeżeli kaidy da ~ndkę na 
o tym się dowiadujemy" - przcrweła biblioterzkę w wysakości 75 złotych, to 
flanka - „to niedba~wo re Etrony na 117bicramy sumę, potrzebną na kupno 
s1ego Zar~du Koła". Kazik zan1mie- biblioteczki. Czy zgadzacie sir?". 
nil się, po chwili odparł: „"\'fidzicil', ko- \V67.)'Scy, jak jeden mąż, poduidli rę· 
ledzy, to jest mój hłąrl, kt6rego już ce w r;6rę na znak zgody. 
nigcly n.ie popełnię. Po prostu poczQl· lfohwala Koła bn:miała: „Do dnia 
kowo wydnwafo mi się, :ie to nie jest 130 wrzefoia należy t:chrn.ć pieniądze na 
tnkie waine. Dzisiaj dopiero zrozumie· hihlioteczkę. Od11owiedzialni za 7.biór 
łcm ewój błąd. Chcinłem jencze wam k~ i zakup hihlioteczki ~ą kol. kol. Han 
Dowiedzieć o wo~obie zakunu hihlio· ku Knyeztofi1mka i Stuiek Cychnl'r. Ko-

Sąd Konkursowy, w skład którego weszli przedstawi
ciele Redakcji „Głosu Robotniczego" i Redakcji „Trybuny 

Młodych" przyznał uczest11ikom l{onkursu „Trybuny l\tło
dych" następujące nagrody: 

Nagrodę 1-szą wartości 5,000 zł. otrzymał kol. Raj
ski z PZPB Nr. 9 za pracę na temat 1-szy pt. „Pl'Zekracza

my plany produkcyjne". 
Nagrodę I-szą w tej samej wartości otrzymał kol. W. 

Wesołowski za pracę na temat III-ci pt. „Nasze matki i nasi 

ojcowie nie są za starzy na naukę". 
Nagrodę II-g1 wartości 4,000 zł. otrzymał kol. Hen

ryk Mąka za pracę na temat II-gi pt. „Budujemy Dom Lu-
dowy". 

Nagrodę III-cią wartości 3.000 zł. otrzymał kol. 
Zdzisław Nowak za pracę na temat I-szy pt. „Tokarze, ślu-

sarze i ci co montują aparaty projekcyjne". 
Po odbiór nagród należy się zgłosić clo Redakcji „Głosu 

Robotniczego" począwszy ocl dnia 1 października r.b. 

SAD KONKURSOWY. 

Stwierdzamy to sami w rozmo
wie z ob. Korzeniowską, mieszkan
ką osiedla, która nam powiedziała: 
.,Pm.ca tej młodzieży powinna być 
naprawdę wzorem dla innych. 
Wiem, że są li.MP-owcami i dlatego 
organizacji, która tę młodzież wy
chowała, należy się najwyżE~e uz_ 
nanie". 

'I'ego rodzaju opinij można w 
osiedlu usłyszeć znacznie więcej. 

J. Leb. 

bryce Budapesztu, w Ujpeszcie. Tru· 
dno jest mi słowami wyrazić serdecz 
no8ć, jaką okazywały mi węgier~kie 
towar:r.yszki pracy. Opowiedzir,łam 
młodziC:-,y Ujpes7.tU o nas~ych da
świadezcninch i oi.iagnięciach praduk 
cyjnych. Nasz język, język 1'0botni
czy, jest we wszystkich krajach jed
nakowo bliski, W~gierscy lrn1ed7.Y da· 
skonale mnie zrozumieli, gdy stan.~
łam w ich fabryce do pracy na 12 
krosnach. Zaproponawalam te7. pew· 
ne ulepszenia w produkcji. Zostało 
to serdecznie przyj-:te pnez robotni· 
ków i dyrekcję zakładów. 

Kongres był wspaniałą manlfesta· 
rją braterstwa i międzynarodowej 
solidarności młodzieiy demokratycz
nej. Nigdy tei nie zapomnę tego, ca 
przeżyłam i co uj:rzałam w Buda
peszcie. Szczególnie utkwiła ni w pa 
mięci podniosła chwila, gdy delega
cja. młodzieży Chin Ludawych wrę
czyła delegacji młodzieży Ameryki• 
wspaniale kwiaty w wazonach, wy· 
konanych :r. amerykańskich łusek ka
rabinowycl1, używanych przez woj· 
ska. Kuomintangu przcciv;ko walczą
cym Chinom Ludowym. Te łuo>1<i, 
przerobfone na wazony, to b~'ł sym· 
bol pokoju. • „ • 

Dzwonek, wr.ywający na lekcję, 
przerywa opowieść kol. Lipi11skiej. 
Trzeba wrace.ć do nau~d. Nie moina 
tracić ani ' chwili cennego wykładu. 
Kongres dodał kol. Lipińskiej zapału 
i sił do wytężonej nauki. Kol. Lipiń· 
ska rozumie, że jej nauka w Techni
cum, a po tym praca w fabryce je~t 
jedną z cegiełek umacniającyc11 gmach 
pokoju, tego samego pokoju, o któ
ry walczy z bronią w ręku młodzież 
państw kapitalistycznych i kolonial-
nych. N -ski. 

············································~···' 
ZMP-riwcy z ,Jrólastwa szkła'~ 

Huta nkła „Hortc11sja" to najwi~k~zy 
zakład praey w Piotrkowie. Po prostu 
króleH1< o szkła. Powstają tu bowiem 
'\'ntlkie wyroby nklane od szyb okirn
nych pocztwezy, a kończi,e na delilut
nych kieliszkarh i sik.lankach. 

Z!\'IP-ow&ka organizacja w „Horten• 
sji" lirzy 229 członków, uze~zonyd.t w 
5 kołach zmianowych. Hasłem ws~·Et
kich ZMP-owców jest przodowanie w pra 
cy. W chwili obecnej 160 członk6w or
ganizacji uczestniczy w · ogólno-zakłado
wym wsp6łzawodnictwie. Przekraczaj, 
oni normy produkcyjne '" granicach od 
112 do 160 procent. Dobrze praeujł 
np. koledzy Czclllaw Opu i Stefan Ja
hlofoki, zatrudnieni bezpośrednio prey 
produkcji, jako pomocnicy hutnika. Wy 
niki ich pracy dajf się wynuić niepo
śle-dni11 cyfr, 120 procent normy, Nie 
gorzej spirujł si~ ró,miei bankarze, ko
ledzy Czekalski (118 procent normy), 
Kapmic-iński (11:> procent) ora'll podawacz 
kol. Marian Wnuk (123 procent normy). 

Niedawno, dla uczczenia I Rocznicy 
i~tni<'nia Z.L\IP powstało w „Hortenaji" 
5 mlo<lzil"ŻOW)'ch brygad produkcyjnych. 

Dzi! brygady te mogł po'!Zcrycić się 
jui poważnyllli oeitgnicciami w dziedzi 
nic zwięk•zania ilości produkcji i pod
nouenia jej jako;ci, 

Zl\IP-o\\•cy „Hortensji" &Wł eodzicn
nq pracą renlizują na tert'lltle f1ihryki 
~ystem „O". Starają eię zmniejszyć iJo~~ 
braków i stłuc:i:ck, onczędzn.iQ surowce 
przez dal~zc użycie do produkcji wszel
kiego ro1łr.aju odpadków. Dzięki tros
kliwej pic.lrgnarji i konse.macji utrzy
mują w należytym !tarue maszyny i na
rzr(h.ia. 

Zl'!IP-owey 11 „Ho?łM!ji" ro?;Wijaj, 
prócz tego oiywioną działalność w pra
ead1 organizacji miejskiej ZMP. 

Duże osi1Jgnircia mają mlodzi hutni
cy Piotrkowa. Ich ambicje ą jednak 
je~zczc wirk~ze. l\h.i~ wiele planów i 
zamierzeń. lrh zapał pof'\'ala preypnsz
czać, że ie W\'konajt. 

Henryk llfąk« 



Kronika Pabianic Przekraczamy nasze ·normy pro~ukcyjne Nowy w-ymiar 
podatku .od psów 

uchwaliła MRN 
, • ~ • F b z ' k Miej&ka Rada Narodowa pod• ~ mow1q przouown1ce pracy w a ryce arowe wyższyła wysokość podatków od 

psów. O e\ dnia 1 stycznia 1950 r. 
Nie może być mow-y o stałym, zór azynność wyma!}a stałego na I Brak dostateczne j ilości dobrego produkcii qazu. podatek ten wynosić ma od jed· 

niepTZ.erwanym procesie p od wyż prężt>nia uwaqi i dużej konceutra I gazu świetlnego odczuwa nie ty l To wyrażne powiązanie załogi z n ego posiadaneqo psa 2.000 zł„ 
szania p rodukcji bez równolegle. cji. Ale ob. P rzybylska nie narze ko ob. Kamińska. Dalszy wzrost produkcją, z zagadnieniami pJa· od dwóch _ 4.000 zł. i ocl każde· 
biegnącego· ciągle rozszerzające- ka. Z latwością wyrabia normę. produkcji farbyki żarówek w du· nów produkcyjnych, widoczne qo następn e go psa _ 6.000 zł. 
go się współzawodnictwa pracy. J ak dobrze wszystko idzie to mo żym 6topniu jest właśnie uza leż· iest w fabryce żarówek na każ- Podatek od psa myśliwskiego nie 
Tam, gdzie większość załogi wc1ą żna i 1200 spiralek założyć na 8 n iony od tego, czy zał oga otrzy dym kroku. został podwyższony i wynosi na
gnięta je&t w przyśpieszony rytm godzin - stwierdziła Bpokojn:" ma gaz w dostatecznej ilo ści. Cieżkie n:eraz probl€my zaopa· dal 4.000 zł., od psa myśliwskiego 
cyklów produkcyjnych, qdzie >\ y- ob. P rzvbyska - ale trz? ba wte Problem gazu był niedawno o· trzeniowe nie są obce załodze, służba leśna będzie opłacać 500 
ściq pracy stał .się zjawisk:em co dy SJ?rawnie pracować. Mnie czę mawiany na oqólnym zebraniu za która stara się możliwie oszczęd· złotych rocznie. 

ROMU WINSZUJEMY 
dziennym, zwykłym, tam, rzecz sto się zdarza 12(')0 sztuk." łon. i. Uchwalono wówczas rezclu- 11 :e uz .• t.1skiwać istniejące z.apa<Sy. 

1 
-„ Od podatku zwo mone są: szcze jasna, wydajność pracy musi byC Ob. Przy bv,lska znana .i·e"t ·J'ako CJ·e, zwraca1·a.c się z prośbą do d.v Przodownicy pracy oto(:zem są u· · b d „ · nięta do 8 tygodni· psy ę ące większa, masa produkcyjna zaś wartościov.ra robotnica, otrzymała rekci'i PZPB o do.s ta rczen ie więlc. znaniem i szacunkiem. To wszy st dl d 'h· t J d · ?3 · - 19 •g przedmiotem han u prze stę· .i-1ą ·et, ma ~ \\Tzesrua ~ r . wyższa. więc niedawno tvtuł przodownicv sze1· ilości "- azu. Ze swe.1· strony ko · 7.da3·e się dowodzić, że załoga P · · T · r " biorstw, trudniących się zawodo· zis: · CK 

1 Prawdę tę doskonale można ob· pracy. Osiąga ona bardzo często załoga fabryki żarówek zobowią· L-1 w Pabianicach osiągnie w wo ich sprzedażą, psy będące po 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
serwować na przykładzie fabrvki 140 procf'nt normy. Mimo zajęć zała się do jak n aj oszczęclniejsie \ prz\'szłości nie j:.:den jes~cze po· mocą dla kalek (niewidomycn, 
żarówek w Pu.b:anicach. JPSZC?:e domowych interesu je s:ę żywo go używania d06larczoncgo do wazny sukces produkcyjny. B. głuchoniemych itp.) utrzymywa-
w C.7.crwcu produkcja t " i fabn ki j wszystkimi problemami skompli- ne przez zakłady naukowe i do-
wynosiła 570.000 żarówek normal kowan r no procesu produkcyjne· Mł d • • b d • • • • k ' .

1 
świadczalne dla celów nauko· 

nych. w sierpniu osia~nięfo rekor I qo. Jf'st obecna na wszystkich na . o z1ezową ryna fl najW yzsze1 1a osc wych lub doświadczal11ych, p.sy 
dową ilość 810-000 sztuk z taką radach wytw·órczvch. z fabrvką 6 'ł u trzymywane przez władze wor 

O Straż Pożarna 
4 - PZPR 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

mnie.i więcej szybkością wzrastał się zżyła. n:e może wyobrazić, stworzyli pierwsi ZMP-owcy W PZ_PB skowe i władze bezpieczei'lstwa 
równ]eż ruch współz;iwoclniclwa, jak można po to do p racy przy- publlczneqo. psy ła i'l cuchowe, u · 

10 Fo.gotowie Ub. Społeczn. 
23 PZPB 
63 Komisari at M.O. którego . ''.·7 ros~ w '.abrvce ż~ró- cho?~ić, by !?~ t~ . ~i.ę mówi „ocr Wykładnikiem troski o zwięksr.er owcami. Mamv nadzieję. że 7-<l trzymywane do pilnowan!a gospo 

wek, \\·ciąz, wy Kazi~ 1~ m,iod:-i~n- w,,.~lt~\- r:obotę. 1 POJSC do dvmu. nie i polepszeuic produkcji ~ą rolo \ przykładem kolegów z oddziału 3~ darstwa rolnego, po jednym na 
czą, dy~?m.czn~ s~łę . . \<\~Z-} ~t .... o Li i~ or~7:a 1 pel~~ zapał~ do pra, dzież<nve narady p t·odukcyjne i na innych oddziałach powsta\vac każde gospodarswo oraz psy, bę
P'.zemaw.1a za t) m, ze 1u~ ~vkrotce cy ~Y\\ idualno~c, .w niemałym pwstanie nowvch oszczędnościo- będ;i. fa kil" same zespoły - zespo dące w posiadaniu dozorców noc 

66 Zarząd Mi ejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

n ;e bę~zte w fabrv~e ani jednego stopnm przy~zyma s1~ do stałego wych brv"'ad p rodukcyjuvch . ly ~ajwyższej jakości: nych. 
ro l~o trnka na. oddz1a.lach pro~uk· wzr~s~u \l'S~ołzawod111ctw~ pracy Na tere~i e P ZPB mamy już :32 ----· ----------------------''-----

11 2 P.C.K. 
143 Zarząd Miejski ZMP. 
213 Telegraf 

I{ I N A: 

cyJnych. ktory?;.: ~·e był obJęty na 1e1 o~dziale produkcyin~- młodzieżowe brygady p~odukcyj-
szlachnnym W\sc1g1em. Na_ oddziale_ ka.~~ełkow~ na1l_ep ne. w których pr7.Rważnie zna jcln-

WalkC: w d mqi m etapie w~pół- szą icst qb. Ka~1mska . .Je1. skup;o · ją się ZMP-owcy. Aby zasięgn?,.ć 
zawo dnictwa pracy hvla w fd bry na t\~arz, pow<>.z~e, sp~ko1~~ oczy 0 ich pracy bliższych informa"".ii. 

Bogaty program· imprez 
Kino „Robotn'k " wyświetla ce. zacięta na w6 zystkich odd:.Ta· - m~ .wyrnzają na1mn1e_1s~ego udajemy się do kol Fury, młodz'.~ 

f ilm produkcji francuskiej pt. - łch. Poziom niezw kle wyrówna· 
1 
zdzt\1:1ema· gdy ogłoszono ie1. ~e , żoweo-o referenta przemysłowrgo w Miesiącu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

„Nieznany Spiewak". ny. Osiągnięte v;yniki są lepsz!',, otrzvma wkrótce Bpccjc>lną premię I w PZPB. W dniu wczorajszym odbyło się 
K ino .. P olonia" wyświetl a f ilm niż "'' poprzednich okresach i S ' <; I za dobre wyn'ki w pracy. Spodzie I - Ostatnio mówi kol. Fura - w Pab;an·cach zebranie organ'za

produkcji ·wloskicj - ,,Tragiczny qa ią ~o 160 pr,0~~~t ~orm P'.0 • I w~la si~, t~rro._ ;~liedziała, że b~: zorganizowane zostały ?4 tal,!e c~·jne Kom tetu ~-r·esiaca Przyjaź
Pościg" . . dukcrJnych. ' aiw1r,ce1 punk tow I dz,1_e ~?i~w1:t11n~ ie occn10ny_ '~vs, brygady. Zespoi~· tP nastawioM ni Pn:."ko - Rad ·~· ,.,rk'i i pod prz~

~dob;·ia m'.oda robotn!ca - Cze- ł\ l~t' \\ :sz:- stk1ch, ~e znana .~aks: ma I są jeszczf' jedyn' e na produkowa I \\'Orln c wem ,prezc."a. ob. Antonie 
Redakcja „Głosu Pab:an lc" : kalska Zofią. „~<ika. praca taka płaca ' mqc:ly nie jak najwic:kszej ilości. towaru go Rn."" ka. 
Arm ii Czerwonej 19. tel. 287 Opowiadała nam o swci pracy ' ~'.e ~iialil lak ~lqsznego zastosowa 1- gorzej jest z jakością. W tych \\T zr''•·an·u w;i::rli urlz;~ł przed 

z wyraźnym zadowoleniem. \ ,,.aAl1ak 1 °b1e.~m~._ k . . . dniach jednak na oddziale W \\ ~ta'.· c'r1e MRN. Zarzad11 l\Iiei:kie 
_ . d I e o). \.amrnr,. a me 1est JC'S'Z • . 1„ --< · · · , t. - l • -• • - -.Prac3 m1 SIC hc;rdzo po oba, d . 1 n h . PZPB 7.0r~al1 J 7.0Wlł 1smy WSL>tlll IC' '7(), WC1]!' ·n. par '. . zw fj7. ;'JW zawo Re·estrac1a b d - 1 b" d.. . . l lr.7.e za O\\OOna z~ swyc osiag· k 1 c· . 1 k' J . l I ' . t t 1 PtfO f) • ar zo ią u I<:, , JC m1 wie e za . . ·- z ·o . ie!"ie s 1m anem p.erwsz~ c owvc 1. ~wia a ?r , . ._ ?r7n . r-

• • dowolen:a - śmiałv sic oczv oh., ntGC. M ł b 
1 

• • - b' . w Pabinnicach mlodzieżc\.vą br:q~1 gan ·zacji spoJeczn:-.·ch. młodzieżo-
przeds1ęb1orstW Czekalski' j. - ,.Nakl .Jdum nowe - , ·~'.0•9 a. 1 m "'11ęce\ wyro 't~ dę prod11kc~·jną najw~•ższej jalrn- w~·ch. rzC'miosla i kupców. 

- 1 kl . -k· . , , . 1- .SK :Uz\ s1e, - a e n.e \\ szvs . . d d 1 „ t l nr z _, W . · 1 o>pirn e na sz · an~ noz ·1 zaro\\ r;1, ko na ·,,,„ , · odd ; 1 kl" ."" sr1 - o pro u tCJi zw. ex r·\ vv cenrezes arz:-u:1 n1C'wor z-
Izba Przem~·slo\vo-Handlowa w w mi-eisce uszkodzo1ąch. l\'ormq I p • _ . na , „\n: h z.\e "kl-PHJ 

1 
· primv. k:cgo Tow. Przvjaźni Pol~lrn - Ra 

Lodzi w myśl rozporządzenia Pre mam 400 sztuk dziennic, ale jak a.rzne, z ) ~ .'.:ure sz anyn: j Wvżej w\·mien . brygada składa dz:cck•e>j ob. Zdz' ·.,\\" Łatkowsk . 
zvd'-?nta RP z dn' a 15 lipca 19'.?.7 r . '\sie 1nzvłoże, to zrob '. e i 600-100 · ~r!'e7., ni!qrz~\\tam . orazt ~rzez C'ł! ~·e 'z 6. kn1,.,ao"·'• Ha'iadv Jędrz"J- I omAwił 'szcze!!ólnwo i nakre~lił • . . _ - •· · • . • . . , Sl11('1llt> povne r?.a pows a1a ma" ' · - ·"o ' · . · · ·' I -. „ . zarządziła reJestracJ_ę ~\'sz:-·~tk1c1; sz.Lllk. \ V_ o~talnim 1 ~lap1e m1a1dm \halon i ki do tZ\\". żaró"·;ek . k~rzeł I ""z:·ka, Adamcz:i--~a l Karasz~w- pro~ram. n:aJąc:vch s:ę \\.tym ok.-e 
prywatnvch przc as11~b,orsh\ lGO proc . nt normy . k h ( 1 t 1 sklf~O'o Kierownikiem ze~połu i.:>:;i s C' ndbvc ·mprez. _ i . ·eh th dl . , h · . _ ·owyc - rnwt>rowTc 1- mo ocy· , ,,. • • , · • · . h 
P:~emJ.S O\~.> , 1 an O\\.> c l . Ale me tvlko_ za wysoką, mena- , kl owych. samochodowych i td.)_ I kol_ Hałada l\.L '\\ szysc~· są z,vrr- We wszvstk eh zakladac pracy, 
uslugov.-y~h . . _ . qanną produkc1ę olrzvma!a ob. \fożna ich zrobić w claqu dura 

W _Pab1anica~h reJes~rac1ę_ J?~o \Czck.al~ka. ?.ierwsze, mie':':e. JeJ 300 i 1200. zależv to od .~·i<Jkości f\!nsl ~ore.~oondenci Pi!!iizą 
wadzi_ ~o Tdma. 10 pazdz etn1k~ kolez~nsko-.~', punk1~ialnosc: Z!~ Y.~ j no i od.„ gazu. Lecz tn moje na.i • 
Zrzesm:1e J-...~pc~w przy ul. Arm1~..' scyp.11nowan!C .zaw.i!zyły fO\~Dl~Z I w ' p]~,~ze zrnart"tienie. t:JiE', zaw5Zf" Sprawy produkcy1ne, -:;-- ~ 
Lu~oweJ (Ś\\ _ ~;i,i.~) Nr 1 '"'. godzi 1 w 1l;.::-1;!'«!.~1!1 ~~ ormm na ZilJf:cie ma dolm~. ciśnlejli? ~ ję. ~ qo c~ę: • . • _ 
n~ch urz~dow~ eh. P rzy re.ia~tr~- tf ocrn~c, l fo~aty. sto za mało, a WlC'd . ~-ń1i moze· a . d n k p1·acy 
cj1 '" nalt>~y okazać. up"r'a~h1Cl11C' J0j koleżanka ob. Przvbyli;ka cie sohif' v1yobrazić, o ile dłuże t ""' zny o Cl e 
przemysłowe (potw erdzeme r.~lo jest równiPż napinaczką. Zakłada trz.f'ha śleczyć nad jednvm balo-
szenia. yo'.wierdzen!e odbio~u lub sp:ralki na nćżk"lch 200W żarn- , niki rm. Czao; wtedv ucieka· chcia organizac1"i party1"ne1" Ul Fabryce Chemicznej 
k oncesięl i kart~ re]estr.ac~·Jną na f wek. Pracuje zręczn;e be.z żadnego 

1 
łohy się jak najwięcej zrob;ć i • •-• 

1949 r„ lub wyciąg z reJestru han automatu. Praca wvnnqa dużej I nie można. To mn'.e najwięcej Na zebraniu Podstawowej OrRa cym z każ.dym miesiącem pro-duk 
dlowego. zręczności i rutrny. Prosta na po złości!" nizacji Partyjnej P ZPR przy fa- cja wzrasta. PoprzE:z _styczeń -

Praca_ zespołów redakcyjnych 
fabrycznych gazetek ściennych 

• winna • nareszcie , . . ruszyc z m1e1sca 
N edawno w P ab'.anicah urzą- I zostało n ewiele dni . Oczyw; ście. , swych członków. Win'. en również 

dzono staraniem „Głosu" wiell::.a b;.·łoby zupełne fałszywie i źle . zwrócić s~ę o pomoc do zabgi. 

gazetek. gdyby materiał do gazetk; przyg.1 Przy kolektywnej pracy moż!1a z wystawę fabrycznych " ł 
towały jedna lub dw:e osoby. Ko- atwośc'q sporządzić dobrą, obej-

ściennych. W ciągu 2-ch tygo:im mitct redakcyjny w'nien rozdzie- mującą szeroki wachlarz zagad-
świetlicę PZPB, gdzie były roz- l ć to zadan c między wszystkich n i eń, gazetką ścienn ą. B. 

Nasi horesoondencl 1tłiszą 

hryce Chemicznej. które odbył o 122.9 proc .. kwiecień 135,5 proc. 
się 14 bm. - glównyrn punktem czerw"ec 146.2 - do sierpnia, w 
obrad bvlo omówien.e wykona~ którvrn uzvskano wskaźnil{ -
n ia plan.u "trzyletn iego w· tutej - H4.~ planu.' Czynnikiem od któ
szvch zakła·dach. regq w znacznym stopniu zależy 

·Fabryka Chemiczna była jedną wykonanie i przekroczenie planu 
z pierwszych. które wykonały jest współzawodnictwo pracy. W 
phrn trzyletni przed terminem'-, s'tvczniu br. zaledw;e 21. proc. za _ 
już 9 czerwca br. Te osiągnięc ; a· lo.gi brało udział we wspób:awod
należy r.awdzięczać wysiłkom ca- nielwie. w k\victniu juź 60 pro
łej załogi, i pomyślnie rozwijają- cent stanu załogi. 
cemu się ruchowi współzawod- Pracownic;:y Fabryki Chemicz-
nictwa wśród pracowników. nej swym udzialem we współza-

Plan produkcji w roku 1947 wy wodnictwie wykazują nowy - so 
konano w 197 proc .. w r . l 948 w cjalistyczny stosunek do pracy. 
130,3 procentach. W roku bieżą- Eska. 

OPOCZNO 
wieszone gazetki, -0dw; e dziło 

wie1u robotników wszystkich pa 
b ianickich zakładów przemyslo
"·ych. Zwiedzający wystawę wy
razili zdziwienie, dlaczego tak 
słaby jest udział w wystawie 
miejscowych gazetek fabrycz
nych. 

Harcerze rzodownikami w szkole 
Jedynie d\vie fabryki pabian·c

he "'YSh.w'łv wówczas swe ;razct 
ki: PZPB i fabryka żarówek. Inne 
wystawę zignorowały. Komitety 
redakcvjne n'e uważałv za swój 
obowiązek • wydania spccjalne~o 
numeru gazetki w rocznicznicę 
Manifestu ~ipcowego. 

W l'Zr: ··e11'l zakładów. ja'( 11p . 

w PZPWcł. Nr 41, gazetk; śc'cn
l!Cj do tej .pory nie ma. m11n11, że 
KomitE't rcd~t~cyjny jstnicje. Treść 
v„- ""'~ elu gazetkach i„st przes'·.:u '1 

ła. dr;tyczy wypadków z maja i 
czerwca. 

Dn :a 2 pa7.dz1P.rn 'ka br. cały 
świat obchodzi Międz:vnarodow.r 
Dzie11 Wcilki o Pokój . W zw'ązku 
z tym komitety red'lkcyjne gaze-
1ek śc · cnnvch w Pab'an:cach oo
w·nnyby. ;astanowić się nad •~y
danicm gazetek okolicznośc : o
wych. Klasa robotnicza wakzy 'V 
Polsce o pokó.i wzm<Jżonym wysJ 
lc'em produkcyjnym. Os ągnięcia 
\dęc produkcyjne winne być ze 
specjalnym nacisk:em podkreślo
ne. 

'Vvrażanw przd:onanie. że tym 
razem redakcję gazetek ściennych 
nie zawiodą. Dobrze jednak było 
by zabrać się do tej pracy już 
obecnie. Do 2-go października po 

Już od wczesnego ranka w loka
lu Komendy Hufca Harcerzy w 
Oporn:nie jest rojno i gwarno. 
Przybyli drużynowi z ca łego po
wiatu na pierwszą w tym roku od 
prawę do hufca- Poznali się szyb
ko i dzielą się wrażeniami z obo
zów, opowiadają o swoich .druży
nach i zajęciach w s:>:kole. Za 
chwilę wchodzi komendant oraz 

Towarz.ysze z przędza !ni PZPB 
na odbudowę Warszawy 

' 1 

czł0nkowie Komendy Hufca. 
Zaczynamy odprawę . Otwiera ją 

i(omendant Hufca. Kol- Bielikow
.:;ki. który wygłas:za referat na te
.nat zadail h.ircerstwa w nowej 
rzeczywistości. Druh jasno i dobit
nie podkreśla, że my, członkowie 
nowego harcerstwa musimy mocno 
związać się z klasą robotniczą. mu
simy wzorować się na jej sile i 
dorzucać swoje cegiełki do budo
wanego przez nią gmachu socjaliz
mu. :Młodzież harcerska to młodzież 
ucząca się, która swoje zadania 
spełniać musj na odcinku sr.kol

Członkowie P od.stawowej Orga , nym. Musimy walczyć ze złą frek
nizacji Partyjnej PZPR przy! wecją w szkole, musimy pilnie sic; 
PZPB oddz ' ał przędzalnia druga i uczyć, musimy stać się przodowni
drapa1nia w Pabianicach na S\vym ka1»1i nauki, i nie zawieść nadziei 
miesięcznym zebraniu w dniu 4 pokładanych w nas przez spolecze11. 
sierpnia 1949 r. postanow]i zorga stwo To są nasze główne cele. 
n izo\\·ać składkę na rzecz od bu- Głos zabiel'a teraz przedstawiciel 
dowy \Varszawy. , Komitetu .Powiatoweg0 1'.tł:'.K 

Wpłacając r.ebrane 5000 zł człon Tow. Morusiak mówi nam że na
ko\\·ie pctlsta,\·owcj or15anizacji szym zadaniem jest ró\vni~ż walka 
party~ne_j v.· PZP~ oddział_ przę- z analfo.bctyzdiem. Powinniśmy 
dzalnia _1 drapaln a apelu]~ do równiez starać się unktywmć' 
wsz?"stk.1.ch kol ~o~tawoweJ Or - świetlice wieJskle i starać się 
"'amzacu Party)11CJ przy PZPB . , . _ . _ _ 
~b. y. uc~ynili to· samo .wyrażajr_„ 1 w.~;gnąc. Jnk n~J~vięceJ 11.1ez~rga
". ten sposób pomoc Rządowi w ni„~w~neJ młodz1ez.y do p1acy SI>O 
jcg;o trud'1ym dziele odbudowv. łeczneJ 

Druhna Suprówna przedstawi- .:-Jajważniejszymi jest brak lokalów 
cielka n aszej Komendy mówi o no na świetlice oraz brak przei:vkolo
wych stopniach i sprawnościach uych drużynowych. ktorzy by mo
harcerskich. które zrywają z mrzon 'jli zakładać nowe drużyny . 
kami skautingów, natomiast każą Na zak011.cze111e zebrania przyj
nam wziąć się do realnej pracy. mujemy rezolucję. \\' której hufiec 
która musi przyczynić się d0 dal- nasr. zobowiązuje się do pracy nad 
3zej odbudowy naE>Zej ojczyzny. rozbudową ojczyzny. do walki o 

Dyskusja wykazuje pełne zro:zu- lepE:ze jutro, do rzetelnej współpra 
mienie dla sprawy naszych druhen ..:.y z ZMP i dotrzymania krol:ów 
i aruhów. t"oruszają o_ni j~dnoczcś -

1
1 w5:ystkim budowniczym polskim. 

n:„ wszystkie b::ilączk1 i medociąg- h.orespondenlka Hufca Opoczno 
n'ęcfa w dotychczasowej pracy. D. I. 

Dobrze pracują Komitety Członkowskie 
przy sklepach PSS 

W świct.1 i cy Zw Zawodowych Członkowskich . które pracują do 
w Ku:tnie. cclbyła się konferencja brze i cieszą się zaufaniem ty
I~om · tetów Cz1onkowsk 'ch. :c;tn•"' :; i ęcznych rzesz członków spó1dziel 
jącycb przy sklepach PSS. Na o- ni. 
gólną ilo~.'.: 83 os0b stanow ącvch W konferencji wziął równ~eż 
skład komitetów przybyły 62 oso- udział przedstawiciel ORZZ tow . 
b~7, co świadczy o duzym zaintere- Kowalczyk. którv wvgło!'ił referat 
sowaniu pracą Komitetów poszczc n<1 temat po! tvczncj <'lzialalności 
góln;;ch członków. Na terenie Kut I Watykanu i oszczerczego l'stu pa
na zorgan.zowano 20 Kom:te1ów p eża do biskupów polskich. 

CĘYta!cie i rozpowszechniajcie „Głos" 

insfrtucjach. n ·i:nlrnch. S?kołach 
odbędą się akademie o pardzo bo
~atych programach. 

Kinomani podz:wiać będą flmy 
radz· eckie. 

Na zebraniu dokonano wyboru 
prezydium komitetu i poszczegól
nvch sekcji. Honorowvm prr.e1•.rod 
niczącym komitetu został wicepre 
zydent Alojzy Miller. przewdn'czą 
cym ob. Antoni Rusak, prezes od
::lz:ału TPPR. Na członków powoła 
no ob. ob.: lienrvka Sierosławski'i! 
go, Fcl'ksa Gabriańczvka . Leopol~ 
da Pawłowskiego. Anton'ego P a
prock'.ego, J ana Kubickie~o, Toma 
.<;za Rutkowsk:ego i Bolesława Pa
włowsk'---. 

Ukonstytuowały się ekcje: pra 
sowo - prop.1~~ndo\'.'~ r<>d ;o\va, 
U mow a, tea~rr.::aa, świetlicowa, 

sportowa. ·- -ncertowa. k1l11ortazo 
wa, wystawowa, mlodzieżowa, ko 
bieca i zawodowa. 

j. m. 

Wycieczka d.o Wars~awy 
Uczniowie X-ej klasy pier wszej 

P ai'istwowej Szkoly J edenastolet 
niej wyjeżdżaj ą na trzydniową 
wycieczkę do Warszawy. Celem 
wycieczki jest poznanie odbudo
wującej się Stolicy oraz praca 
przy odgruzowywan'u Murano
wa. Wycieczkę prowadu ob. 
prof. Zukower . 

Muzeum Miejskie 
powiększyło zbiory 

Zbiory Muzeum Miejskiego. po· 
większyly się o 28 okazów fau ny 
mórz poludniowych, ofiarowanych 
przez pabianiczan ina Stefana Plutę 
który aczkolwiek je.st obywate
lem amerykaóskim, pam;ęta o 
swym rodzinnym grod zie, w. któ
rym spędził teqoroczny swój ur· 
lop. Wspon1nianymi darami są: 
wyr>chanv młody rekin· ryby je
żówki, płaszczka, ro7qwiazda, o· 
slem okazów korali rafowych, 
muszle i inne okazy. 

Muzeum zwiedzać można co· 
dzienn:e od ~odz. 8 do 15 z wy· 
jątkiem dni świąt 0 cznvch. Od 1 
października muzeum owarte bę
dzie również w godz:nach wieczor 
nych oraz w niedzielę święta. 

Wędrówka 
po woiewództwie 
SKIERNIE'WICE 

Sk1erniew· ckie Kolo ZZK ota
cza stałą npieką 4 ośrodk; nnszy
powe: w Puszczy Mar:at'l..sk ·ej, 
Kowarach. DęboweJ Górze i Ma
l:ow:e. 

W zwiąr.ku z rozpr1czynaiącą s · ę 
akcją siewną, wzmnzono ostatni':> 
~cis!a kontrolę nad należ\·tvm 
przygotowaniem maszyn do· p;·a
cy. W okrefiie ·prac jesiennych. 
pracować będą stałe ek1py. któ
rych zadan·em b~dz e przepr9wa
dzanie koniecznych napraw ma
szyn rolniczych. Ct. 

Ogłoszenia drobne 
Dr. OLĘ:DZKI Feliks powró:~~ł. 
przyjmuje 3--6. Pabianir~ Mariau 
.z!:-~2 3 



1 Sir Stafford Cripps, l:!óry za misk~ 
1oc;ewicy spr=edal Trumanotd angiel
skiego beniaminka narodou~go - furt· 
ia szterlinga - i który na tvas:yng!oii
!kiej konferencji dolar01rej okaz al ta· 

, ką 1 uniżoność 1t·obec amerylmńsl.·ich. :i:q· 
Jqń - Śpieta.i! JW [IOŻ<'gMniC :;; IL')'icwfot 
ną galanteri11 staJ"ą piosenkę „Całuję 
atm ją dłoń„. w u; S a m„.". 

• • i;~ 

' W krajach objętych planem Mar ,,chal· 
la bardzo popularny jest stary polski 
fokstrot. -

Paniewa:! cala t .::w. „pomoc" amery
lnńska ckazala się pomocą. „ na pa• 
pier:e - i to konsekwencji ni<:: hon· 

1·•retri<'go po=a p.i~:;;l;ami od konresw nie 
dala. ft o.<tat::io i obiecanych pus=ek 
11fo claje - co najprzedniejsi zapaleń
cy mar.1hal!ou'scy stoją teraz z wycią
gniętymi n-1 zachód rllońmi i śp!ewajq: 
„Marshallek. j e s z c ::: e li a w a l c k, 
ja pros:ę cię_r-; ... ". 

Tabela wygranych 57 loterii 
2 gi dzień ciągnienia I-ei kalsy 

~„. ,~~!~.~„~.!!.~.~~.~.!!~.!~!! • • . I Ha odbudowa Warszawy 
Na lapecle dru. ga liga· Dnia !?3. 9. br<> gu.dl':, 16,30 na bo-

. . 
i!fku KS Zwiq.z.1towiee-. .Z.ryw" w Pa?' 
ku Ludowym zol"łanie· rozegrnny mecz 

PTC G d d W d P 
piłka.Tski międay pracownikami A te· 

. WOr ja W~jeż Ż0 1 j zeW QOŚCi OmOrzaninO lier Filmowe.go a pra~-0wnikami Dy 

P k tekcji i Admin:strac:ji Wytwórni Fil 
Wygrana 500.000 d pl!dła na Nr 0 . d . .ł O niefortunnym meczu PTC z o· I Gwardią ze Szczecina, z którą uzy- mów Fabularnveh. 

l .r.)o,s1. nnstrzostwo rugiej ligi P1 • Je;arzami z Ostrowa. pabiani- skało ·wyn1"k bezbramkowy 0:0. Tym · • ''-- k k" · 'ł · ·ctb d - Meez: r. sta.n.:e poprzedzooy spotka. Wygrane po 200.000 zł padły na ars ·ie.J grupy po nocnej 0 ę ą cianie udają si.ę do Bzury, z którą w razem dajemy więcej szans gospoda- niem old-boy'ów. 
Nt Nr 17524 37'.!21. się w niedzielę następujące me- i:iierwszej kolejce spotkai\ zremiso· r::om ,to jest Gwardii. · 

Wvgrane po 100.000 zł ·padły na cze: wali 2:2 Garbarni-i winna w spotkaniu z W ~pot1u:n'a.cb biorl} udział miane 
1 Bzura · PTC (Pabi,,,nice) o~oh', ;;tości filmo1te. Nr Nr 28480 64617 33643 90896. · - r · Gdyby zespołowi PTC udało się po Kolejarzem z _o. strowia szal.G zwycię- <- ..... "' ·. 

Oo , dł Garbvrnia - Kolejarz (Ostrów). - h I b J ' ~ Wygrane po 40.0 z, pa y na Radomiak - Lublinianka. kcna6 go~podariy, zrównałyby sią te stwa p_r:zcc y Jt: czwzg qome na swą 
Nr Nr 3043 6694 10443 268.58 43999 chużynv co do ilości posiadanych ko1zysc. . Ka boisku „~!O. odbędzie się w sob<> 
45334 48812 5450~ 57710 65066 66511 Gwiitdia (Szczecin) - Og~isko Jl!lPkLó"·· . Radomi<.k ma okazję pokonać Lu· t_(l 0 1; o d~. J.i mecz n~ od~udow? Sto 
71416 722&2 ss.rn7. (Si:!dkt'). Widzew go§cić b<;dzie Pomorzoni-f 1 lmiaaki~. 1ewanżując się za klę5kę li?Y· w .l\ł~rym i;potkaJą. się ?nizyn~: 

lV-.·grane po 16•000 71 padły na O mistrzostwo drugiej Jigi pił- p 1 • , . <l 1 . 1 ·2 doJ-cmaną na wiosne ZJerlnoczcnrn. Przem~słu .Art. 1 Tkamn ' karskiej grupy południowej: i~a . opr7euno oos"."10m u a o się wy . ' , ,. 'l' c.h . . h ·z kl d' p Nr Nr 7063 19?15 20016 23073 242.56 . grać cloś(· wvsoko ho w stosunku 5:o.q• •.lWiiiWNilJ :1www...,_„_,~ e n:cznyc oraz 3. ·.a orr rzemy· 
27820 28224 23378 35027 40120 43414 Chełmęk ..,.... Polonia (Świdnica). Óbecnie \Vi;lzew 'jakby złapał drugl ·17> :' <"'.' '';'.· .. , : '··· · ·{W ·· ~lu ł:Jro,ve:;o. . . . 

1J.A::~~~~~y ;~.1ItX~1iA 500?7 !16'.'74 ~SOB() [.9396 6(473 647~6 (Kf P~~t)~a (Przernyś.J) ;- Gwardia oddech, czego dowodem wyrr1ana z · .)., .. ,; :.: ~i .. DoJaz<l na bo: ~ko tram'rraJam1 10 
18986 CG039 92115 ~17:194. z .Luh!i~iank~ .. Je~li !odzianie będą i(:'; q ~ i 3. 

Łódź, ul. Jaracza 27 Wvgrane po :i.ooo zł padły na Skra (Częstochowa) - Baildon. vnęceJ i celme.1 strzelac - mogą zdo {:: 1 *· '* * : 
Dziś o godz. 19.15 dramat Jullu- Nr Nr :n 4fitfi 5305 6734 6799 6975 Górnik (Radlin) - Naprzód. ln-ć w niedzielę dwa cenne punkty. i F W d.niu ~S. 9. br. o gcd7.. lG,30 od· 

eza Słowackiego p. t. „Maria Stuart" :0220 13~m 1 c5r;4 1 ~049 18904 19522 Pilfawag - Tarnovia. O k S dl . b " . I . " 
G 11 

· . , > J , , , „ · _ gnis - ~i z ie ee zmierzy się z , . fuą, s1r na 1o:Rku ,, j ednoc.zon~·ch w 
w nowej inscen~zacji Iwo a a, z :'.0261 28584 29403 32912 34372 3-'WlO l :Lodzi, przy ul. Kil"iiskiego nr l 88 
ilustracją muzyczną Waldema:-a :i8982 39462 4556.1 47562 52101 52995 c p z I< 

1 
? ~· zawod.'· w pilkę nożn::i, pomifilzy In 

Maciszevrskiego. 155269 55334 5G793 57739 57322 611)13 0. n a to ·po· w• e o ~· ~re keją Prar .. v a Referentami Bezpie 
~-. v~„ "' „,.,_ 1„ .. „.,_ 'o 0»u'"' ~ .v • • • • ,. 1 1'!zeń~twa i Hig<<'ny Prac;v pn_v Okr!} Z Cll••·U,,. r"""'OCZ"cia przedstawic• 6 .' '·c •.s 6""'" G2r 18 " ''"li " 66'65 66flr.lr. I ~ 

:nia nikt na salę wpuszczony nic bę- E8382 69507 7.123.5 73509 74394 75574 • ' • · • J g 1wcj Radzie Zwią.żków Zawooowych. 

dTziEc.ATR LALEK ,,PrnOKIO" TPD ;~~i~ ~~~r~ ~i~~i ~~~~~ ~~!~~ ~~~~~ Znamienny hst Jerzego Beka z Pr ag 1 I 'A' df'llizo ukończone Z05tały•m:-1 . . "i< ''" • '~. •• r .„ " Cl • •• • •• ' " . r au (j strzostwa (i~·;jat,a w Pow1adam1!1-m:v m lom1k6w !!pOrtu 
Nawrot 21. tel. 135.74 uh.-54 97, 29 981 .·G 98980. WCZOfaJ do Zari:ądu sekcJ1 ko- nuehsmy akurat tv le czasu, a.hy moc ~· ,,_. k·e. i m'str 7 ostwa E- piłkar~kiego że r. inicjatyw> pi-ae·ow 

Codziennie pi·ócz poniedziałków WYIJrane po 4.000 zł padły na Jarskiej ŁKS Włók· zdążyć nd tor. \'/szyscy woldiRmy ld:·~owce 1;1ęs1,_ .· J . ! _, .. 1:,. nik6w ZPD~ im · 'far~ina. K. a rz·~k;, . N N 1"1 216 24~ ..!(16 742 7~1 -"6 . dł 1· _, J B ~- d ł" "k .. . 'ć u.o ov w s.a „owce zen„_ ... -J· ~· . "' v sp ~ ~ godz. 9.30, w niedziele i święta go- r r ~ • .) • . . ·- u . rrnrza przysze i~t uu erzego e- t-c o oz ·a, mz ws1ąs ra rower. vJ ·obvdv·óch tych k )'l't:.l'"~ncjach w Łodzi z m..a<n na d<miosłv cel J·a 
dzl·na l?.-t" ,,Wilk, koza i koźlęta''. 1•)88 267 ~·1)4 9:i1 /.(106 624 878 H62 j ka, który, jak wiadomo, doznał wy- Tv le pisze Bek, cl le to wystarczy .. · .. _. ' • .· ' ... '. '_' : · . _. . · "' ·. · · ~ ' · - "' ~"f.O "24 roo• „~o 7400 J110') 271 .300r dk dh C h 1 · ł .. b - · .1 · .• .e,"1 tr ,umf odmeslt rcprc~entanc1 k1:n .1est odbudowa. n.asze1 Stol.ey, ro TEATR LALEK ARLEKIN" c -' - ·' ' · . ·"' "' 1 pa ·u na za wo ac w z~c os owa- w zup:'! n0sc1, a y zrozum1ee, a acz'.!- 7 c:Rn _ ze!!Tar. , 21~stnnie mecz !łka _, . -„ r35 13023 6i3 822 14057 599 1530-t I cii, w nastęostwie czego doznał zła· 90 tak blado wypadt jego start w ~CN '· d. . 'ł si tk k ra d... ·3 . :k . r r~K.l m~~ Łócl.ź, Piotrkowska 152 ~59 658 76= 16~84 911 17?.98 649 'HO mania reki. • . Pradze 1 • a' z Ję"C ! U. zespo .a -'I are -~ zy pr.a~owm ami umys owynn, a. l• 

19, 20 1 21 b. m. o godz. 17-ej 183„6 GO"i 20340 ~45 21298 782 852 . - . , , . . . . GZ!t>CK:ch. P:crwszy rzą~ od leweJ. zycz·nym1 w.w. zn1dadow, z którego 
„Kolorowe piosenki". ff9' 22s87 ?327.., ~33 6Ą? 004 249S4 ' Vq•pade\:, jak p!sze Bek, spowodo· Czy PZKol. n;gdy Juz .nie potrahlAnikin (trener), Czudina, '.\lis.c;ik, Ga d(}chód przekaotny z..ostanie na Odbu 

Od czwaTtku 22.9 teatr przez kil- ' ·. ' • ~ · ·· ,: · '~ · .' ; wał nie' Marchwińslil, lecz znany u ra, c;zas :;:~łat.•mc wszyst~dch f<?11I1al- rJ·sznikawa., Szarowa, Konowowa, dowę Wa~mwy. 
26691 711 767 272;;1) 483 28090 29672 . , n<:sc1 zwiazanych z wy1azclilm1 rit· u:undirenko· dru"i rzacl · O"'coikowa . ka dni bępzie nieczynny ze względu 706 30149 961 31409 469 . 624 32987 aas w f>,odzl Czech Stepanek. s::ych kolar·z,7 zagranicę i za gwara n to S . ' P t .'· ·· S ~· •.• d • Zawody te obęd!ł 111ę na ~tad·!'Ornie 

na przygotowania do premiery !?93 33077 381 3,1200 581 003 35117 Na szi;zęście 0 .• beszło sic: bez kom- ~·;nl: im możllwe warunki przeJ·azdu i Kmirnowa:k . e rpo~ttaom, a"c'!~!1 
owa, 1LKS Włókni11TZa. w niedzielę, tj. duia 

-nr „ · '11..f k rady" '8' 3600B 3-"~8 "n066 '.lor.25 412'1 waszcnni m\a. 0 r ''"· "- 9 b d 9 „nesoieJ .+' ... as a • „ .. "' roll. " 0 • ,.,;;• ., plikac::ji. Mistrz Pol11kl czuje się do· s:artu? .;), · r. 0 go_ z ' 
TEATR OSA" ~19 892 fll35 420·18 2:>5 2.96 818 434.35 . · . · . • . - ··. ·-- - - · ~- ---1 "' '* * ·;.Traugut~ Nr 1 642 803 r.04 BS7 ~43 44272 339 847 bi~e l prosi, aby ~ię 0 .~ieg~ me .mar H I '1(! • d O W nledzielę, dnia 25 września. o go 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 45069 335 572 9o4 46!37 193 553 lw1ono. Do Łodzi przyjedzie z całą a a n a y w I ze Wł e dzh1ie Jl przed poludnlem, na boisku 
le i święta 

0 
godz. 16 i 19.30 kome- 48092 203 285 392 550 49157 5Q085 eldpą. KS Zryw w Parku Ludow.nn odl:>ęaą. 

dia muz"czna „Krawiec w zamku". 7!3 51023 '.!84 52416 53123 360 rif?7 Na marginesie startu naszych ko· kon' czy toaletę na przv, tf.\C.le QOŚC.l s: ę znwo.1y piłkarskie, z któr,rełi de· 
J 5~f. 5529{ 611 772 57297 417 757 . I~ Cb.6(1 przeDGC'lOD1' jest na odbudowę 

IL•• 11 a 58017 199 245 261 378 60435 437 !trzy w.~ Czec::hosło~acji warto przy- Wc.zo!aj od mmeg(} ran'\. · rrzy wy. rze oddzir.łMr Zrze•zcnia Sportowei;o Stolicy. Udz!ał v>ezmą: łódzcy skar. 

- li -
, 61157 350 777 943 946 62340 734 toczv.ć, }!lk ta. wycieczka była zorga- knńcza,rriu h·ali gpoTtowej na Wia;i;ewie „Włókn " arz.", 1dón.y pnybyli na so· bowc..- i Centrala HnndLwa. Ceramiki. 

~13023 118 655 737 64.351 623 66376 nizowana. (której otware:e Mst:it'i 'V" sobotę) hot.!Jją, urocz.v;;tość otware!a hal.i i do Zawo
0

dy zapowiad11.':i, się interesuiaeo. 
513 633 67080 247 171 873 947 68157 - Wyjechaliśmy z Warszawy do- prace postępowały w :z:ńacz.n-.ie wzmo- browolnie zgto~ili eię do pomoey p~zy • ~· • •· 

ADRIA -.!.'. „świat się śmieje" 
godz. 16i 18, 20 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój
ników11 - film w naturalnych ko
lorach 
godz. 17, ~9, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA ~ „Kurhan Małachowski" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

GDYNIA ~ „Progran1 Aktualności 
Krajowyc;h i Zagranicznych Nr 41" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, l:J, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Klatka Sło
wicza" - godz. 16, 18, 20 

POLONIA· - uRarry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Antoni i An· 
tonina" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

ROBOT.NIK - „Cyrk" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30' 

film dozwol. dla mlodz. od lat !4 
ROMA - „Dzieci z jednego podwór-

ka" - godz. 18, 20 · 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Delegat floty" · 
dla mlodz. godz. 16 
„Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY - „As wywiadu" 

dla młodzieży godz. 16 
„Za w1;imi pójdą inni" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 12 

śWIT - „My z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Harry Smith . odkryw.i 
Amerykę" w polskiej wersji 
gódz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - 11Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak niezrtany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od Lt 1.1 

WOLNOść - „Diabel;ska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z po,vodu 
remontu. 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści · 14 (tel. 156· 161 
Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 

ności 14 (tel. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Wiqckowskiego 36 

(lei. 182·73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sian· 

klewiczo (tel. 262·62) 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Park. 
S~~>yLczd .(tel. 11 Q-59). 

211 910 69768 961 70661 933 71218 · t · y l k • l · · · b ·4 · 72679 852 864 74827 75048 244 76105 piero W piątek po południu - pisze zo.n.ym cmp1e. a arui onczy i JUŻ urorz:i.dkowywanm jeJ o CJ. c:a. Dnia 24, tj. w sobotę o godz. 16·eJ 
7 664 78 9 

_
9192 43 

B k _ D p „ . h 1 .~ j ost~tnie pocią.gnięcia. pęazlem, l\koło Dzięki ich 1nmocy szybko usuwa na bó cku T~czy przy ul. \\!ólczań-
96 77159 1 2 1 3 511 e · 0 ~a7• przyJeC a 1:'my w rrejść zaś krzątało &ię 35 dżentelme· się bale, cegły i in:ie rupiecie, które skiej t ;!będzie sią mecz piłki nożnej 

f.:rt 81523 736 82344 489 675 83959 sobot~ o godz1n1e 10•tej. Siedzące nów w ~am.vch kOl!r.ulach z; zakn~any I do tt'J. por-r zdm ' erały teren hli. Dz~ 9e3 85569 611 !10008 115 181 ~0665 ł J między pracow,nik.ąmi fiz_yczr:.Yflll a 
888 945 999 91188 734 989 94376 897 miejsca mieliśmy do.p!ero od:„ Kato- mi.I T~J.:an-.am i . . ' . sia.J n:t tym mie,i~ru zosta.nl} ·,fn~ USll- umysłowymi Łodzkich Za]fladow Prze 

95167 234 350 518 96000 998 97125 wie (pociąg i1zetił ź '-\'arszawy, dtiw- 'rycli" lJ:Y l'obyw&te1i, wśr6il których dzono c1rzerra, zało7.one • trawnik~, pnez mysfo Odzieżowego, ul. Sterlinga '26. 
530 99107 454 823. ne więc, że PZKol. nie mógł zapew- nie brn.1t b>ło już d(}brze podtalusia. co h1:iJ~ otrzyma. opra'l"l"ę godną, swego Calkowily dochód z meczu przezna· 

• wv,,. auli. C'Zony na Odbudowę \.Varszawy. 
(Dalszy ciąg wygranych podamy Pić kolarzom jakich takich miejsc sie łych, przyjechał<> do Lodzi ze wszyst -· .;;.b_·----------------'-----------...;...--

w następnym numerze) dzącyc]l - pvzyp. red.}. Do wyścigu kich zak~tkó'v P olski. Sł to sekreta-

Uśmiechnij .się 

NA GltZYBACB 

- 71nr.1azleA Już eo? 
- Jeszcze nie! Szukam okuła.rów. 

(Hallo) 

MIŁOSIERDZIE 

- Wie pan, miałem w tym tygo
dniu wypadek, jakiego bym nie ży
czył swemu najgorszemu ' wrogowi... 

- A cóż się stało? 
- Wygrałem na loterii 250 tysię-

cy złotych. 

W SZKOLE DLA DOROSŁYCH 
- Proszę po\viedzieć, 'CO to ia i 

czas: „J a koch:i.m" ? 
- Stracony„. 

W. Ażaiew 

. : 
I Ukaiał się Nr 9„1 O miesięcznika A ŃSTWO I 
poświęcony głównie I , 

RAWOI zaiadnieni~• Zw. Zaw. .'XX)C; 
Co usly•z'Ymy przez radio ? 

. 12.Ół WIADOM. PQŁUDN. oraz I ,.Trzyletni plan Odbudowy" - aud. 
przegląd prasy stoł. 12.20 Aueycja sl.-muz. Pow. Org. „Służ.ba Polsce". 
dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila muzyki. 18.15 Przegląd prasy mlodi:!eżowei 
12.55 „Na swojską nutę". 13.20 ! 18.20 „W rytmie tanecznym ·'. 19.00 
Skrzynka PCK. 13.:30 (Ł) Chw:la mu II DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14 OO 19:15 Koncert symfoniczny w W)'k. 
Audycja literacka. 14.15 Koncert so- W:ielkiej Orkiestry Syrofonicinej 
listóvr. ·14,50 (Ł) Komunikaty. 14 55 pcd .dyr. Grzegorza Fitelberg.i z 
(Ł) Muzyka popularna. 15.10 iŁ) Ka 

1 
udz. pian:sty Lwa Oborina. W przer 

lendarzyk imprez .spo'l:towyci1. 15.15 1 wie Koncertu około godz. 20 .00 .0-
(Ł) Aktualności l'ódzkie. 15.25 Pro- powieść o Chopinie" A. Czartk".>w
gram dnia. 15.30 Skrzynka tachnicz- ski.ego (36). 21.00 DZIENNI!\: WIE-· 
na. 15.45 Muzyka ludowa. 16.05 _l\u- CZORNY. 21.30 Rezerwa dz!ennika. 
dycja historyczna. 16.15 Skrzyn..1<.~ 21.40 .. Da.le.k~ od ~os!twy" .- k::i1. 
PKO. 16.20 (Ł) Kwadrans muzyk! odc. powiesci W. AzaJewa. 22.00 IŁ) 
rozt'YWkowej współczesnych kompo- Humoreska Z. Fijasa p. t. „i'<falowa
zytorów radz:eckich. 16.35 '.Ł) W n:e u sz~fa". 22.13 (Ł) -omów. progr. 
a'udycji •row. Przyj. Polsko-RadLiec: lok. na JUtro. 22.15 ~) Kón•:et·t roz
ltiej - opoW::adanie Ilii Iliu. i E. Pie rywkowy. 23.00 OSTATNIE \YIADO 
trowa p. t. „Niezwykli goście·!. 16.50 , MOSCI. 23.10 Mu~yka rozrywk?w,a. 
(Ł) Interlud:um z ipłyt. 17.00 I 23.50. Progran:. :ia Jutro'. 24.00 Zat\.pn
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 1': 15 czeme audyc3i l Hymn. 
Koncert dla przodownirkÓ\\'. 13.00. D-05240 
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Jutrzejsze imprezy sportowe 
Za-wody lekkoa.tlcty<:1me: Stail:i-on l>a.letu PZP nr 2 w V.dif., poltazy 

LKS „Wlókn'arz" konh."1Jreneje z u- walk bokserskich, polrn.zy zapa~nicze, 
d~,:ałem na jlepszych :z:awodniczek z oraz gimnn~tyl:a n:i. przyrz!!dach. 
okrę{,ru łód;i:kiego. Za-wOdy b~ł~serskie: w a:i li teat!"U 

.Akademi:i. 3po:towa.: god7• rn, r. QKa p_rzy u1. Ogrod?wcj nr ~g oilbi:dzle 
zji ohrnrcia na.;i Sportowej na. Widze 1 •:ę mecz o .drtu,rnc,we. m1st~zost~o O· 
wie Zrzenen'e Sportowe ,,W!ókr:an" krr:gu l6dzkieg.1w kla~ie„;A..'· pomiędzy 
organizuje Akadem;ę Sport{lwą.. Pro· Ba.wełn~, ~· ŁKS 1,Wl6k11wrzcm" IB. 
gram przed~t n.wi:i. się n:u;tępująco: po Poczl!tek rn1prezy o godz. 10. 
witanie . gości, przem6w'.enie -·przedst& 
'friaieli władz i urzędów, popis ork:e. 
stry dętej PZPB nT 1 w Lodzi, recy 
tacje zawodnił:qw, występ chóru rewo 
lersów PZP Odzież. Kl'aków, 'vysłN> 

Rywalizacja trwa 
i rozwija się 

W dalszym ciągu łtu1eu~zka. o pry· 
mat we współz:t1'-odnktwie, 21:.rgani. 
zowanym przez Zrzeszenie ,;Włók. 
knforz" dla. Kół Sportowych, w dniu 
23. 9. 1949 T. odbędzie się trójmecz 
lckkontletvci:nv na boisku "'idzewa 
o godz. i6, ;; którym bi,::;rą. udzinł 
PZl>B nr ;> (i;wy:c.:ęzca poprzedniego 
trójmee:zu) «r:ioz w;-yw:rno przez to 
Kolo PZPW n:r 313 i PZPJG ,,Dąbro 
wn". Trójmecz Tozgrywany . li.ędzie w 
konkurenc-jach m-:skich i żefi.,k:ch. 

Wst~p bezplatny. 
1.7czestnir.y tr(ljnueczu ~ywają n.n· 

stępne Kola PZPB nr 3 i PZPB nr 6 
do rozegrania pouobnej imprezy. 

or.. os 
Ori;-an L6d11dego Komitetu ł Woje
wódzkiego Komitetu PolslcteJ Z,ledno· 

ezoneJ Partii Robotniczej 
Re dag u J c: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawc:t RSW ,,Prasa". 

Adr. Jted.: L6dł, Plutrkowska 86, Ill p. 
Druk.: Zakł. Grałlczne R$W „Prasa" 

Łódź, ul. Zwlrkl 17, tel. 206-42. 
Te Ie fony; -

Ke<!alrtor naczelny 
Zastępca• red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział pa!'tyjny 

216·14 
2i8-23 
U9-D5 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-

niczych i chłopsk1ch oraz re
daktor6w gazetek ściennych 21!ł·ł~ 

Dr.lał mutacji %23-29 
Dział miejskt I sportOW3 254-21 

r.tZlał ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. 8 1 11 
223·29 
216-19 
2ał·21 

wewn. 9 
172-31 

K <> l port a :t. 
Łódt, Piotrkowska 70, · tel ł.i22-22 
Administracja , 260·42 
Dział ogłoszeń: Łód:f, Piotrkowska 53 

tel. 111-00 l 114-7:1 

robot.a! I przestań bro'.ć, gdyż w przeciwnym razie poli-
czę s:ę z tobą. . 

Daleko od MDskwy 
nal~iały już do przeszłości, gorące lato z chmurami zja
dliwych komarów i moskitów jeszcze nie nastau iło. 
Powietrze było cieJ>le i łagodne. Pód białą korą man
dżurskiej brzozy pęczniał sok i wszyscy p ili z: brzozo
wych szklaneczek słodkawą, cierpką wo.dę, oży\vcze 
„wiosenne, wino". 

- Coo? Oszalałeś, Seregin? Co za wykresy ,kto broi? 
Co ja mam z tym wspólnego? - oburzał się Kondrin. 

Mechanik nie chciał jednakże słuchać żadnych wy
l<r~tó,v, i z uporem nalegał, Według jego zdania, Kon
<;Irr~ ma-:::r,;;ił pale~ w r.óżnyc~ tajemniczych sprawkach, 
jakie wydarzyły się na punkc;e oraz w barakach, a tak
że on wetknął korki do rurociągu. 

Droga zimowa rozmiękła i zamieniła się w jedno 
wielkie trzęsawisko, w którym grzęzły auta i trak
tory. Jedynym środkiem loko1:11ocji " stał się koń wierz
chowy, ale i to nie wszędzie. Wszyscy robotnicy byli 
zatrudnieni przy budowie 0 letniej d·rogi", zrobionej 
z mocno ułożonych w poprzek i powiązanych ze sobą, 
cienkich bali. Budujący musieli często saxp.i je dźwigać. 
Praca szczególnie była ciężka w dolinach, gdzie nie by
ło 1asów - wtedy drzewo rąbało się w najbliższym le
sie, w odległości około dwóch kilometrów od .trasy. Lu
dzie dźwigali na plecach bale, grzęźli w gęstym błocie, 
często · potykali się i pada1i. · 

Główny inżynier z bólem aerca musiał się p-ogodżić 
z. tym barbarzyń.skim sposobem pracy. Z radośdą1..przyj
mow.ał kazdą propozycję ułatwienia pracy i w dwóch. 
miejscach, znalazJ.~zy w magazynach zwoj~ grubego 
drutu, pomógł urządzić wiszącą drogę, celem przerzu
cania drzewa z lasu na trasę. 

- Jeszcze trzeba dziękówać, że taka robota p.rzypa
dła na najmilszy okres w tajdze - mówił Karpow. 

I rzeczywiście. Przeraźliwe chłody i burze śńi eżne 

Czwartego dnia podróży w tajdze, którą Beridze 
i Kowszow odbywali bądź konno, bądź -piechotą, n'e
raz do pasa w bagnach, dopędził . ich zimny wicher 
z cieśniny. 

- . Lody ruszyły! - od razu zorientował s'.ę Kar-
pow.' . 

' .„bstatnią osobą, która zaryzykowała przejście z lą
du Ufi wyspę po locfaie, tkwiącym jeszcze nieruchomo, 
<>le już nie wzbudzającym zaufania był buchalter Kon
drin. Beridze polec '. ł, aby udzielił on pomocy mniej do
świadczonemu buchalterowi, który pracował na wys
pie. Kondrin meldując Filimonowi o swym wyjeździe 
na rjspę, wyjaśn ił: lody-ruszyły i okres ten potrwa je
szcze trzy tygodnie. a przez ten czas on zdola spraw
cizić s'tan księgowości na wszystkich punktach i maga
zynach wyspy. W rzeczywistości Kondrin nie tylko dl~ 
tego. śpieszył na wyspę. Stosunki jego z Sereginem. ule
gły ·zaostrzeniu. Po zniknięciu planów Seregin wście
kły i zdenerwowany przyszedł do bu~haltera i zażą
dał: 

- Zvrróć skradzione i pracowni wykresy. To twoja 

.- 'Yynoś s~ę z punktu, a ja zapomnę o tobie, -
twierdził Sęregm. - Pozwól mnie i ·wszystkim ludziom 
sl?okojqie p~·acować. ~ twego powodu na . nas wszyst
loch pada cień. Straciłem spokój, gdyż wciaż myśle że 
możesz tu jeszcze więcej narobić szkód. • ·' 

-. Kondrin stwierdził, że Seregin jest całkowicie po
c-hlonięty montowaniem pomp i przestał się intereso
wa.ć inn:ymi sprawami. Seregin spog1ąda~ nieufnie jak 

.zwierz na buchaltera, gdy ten służbowo go odwiedzał. 
A w zdenerwowaniu mógł nie tylko zrobić donosienie 
na niego, ale po prostu go wydać. 

Kondrin próbffwał grozić Sereginowi, namówi~ go, 
ale napróżno. Mechanik przyszedł do Kondrina z osta-
tecznym postanowiem i nie ulegał. · 

. - Będę .cz_ekać do jutra- twardo oświadczył Sere 
gm. - Jeśli Jutro do godziny szóstej wykresy nie zo
staną zwrócone do pracowni, a ty sam nie znikniesz 
z 1mnktu - doniose.„ (D. c. n.). 


